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Czy Włodzimierz Gorlak zrealizuje swe medalowe aspirac)e<

fot „Glos" - R Kr61aXDepesza premiera PRL 
do J. Filipowa

(PAP) Prezes Rady Mini­
strów Wojciech Jaruzelski wy 
stosowa! depeszę gratualcyj- 
ną do przewodniczącego Pady 
Ministrów Ludowej Republiki 
Bułgarii Griszy Filipowa z o- 
kazji 65-tej rocznicy jego uro­
dzin, przypadającej 13 bm,

W. Jaruzelski przyjął 
amb. E. Wyznera

(PAP) Prezes Rady Mini­
strów, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski przyjął 12 bm. za­
stępcę sekretarza generalnego 
ONZ, ambasadora Eugeniusza 
Wyznera.

Plenarne posiedzenie 
konferencji wiedeńskiej
(PAP) 33 runda wiedeńskich 

rokowań w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń zbli­
ża się ku końcowi. 12 bm. 
odbyło się przedostatnie w tej 
rundzie plenarne posiedzenie 
delegacji siedmiu państw soc­
jalistycznych i dwunastu 
krajów NATO uczestniczą­
cych w tych rozmowach.

Obradował Sejm

Posłowie udzielili rządowi 
absolutorium za 1983 rok

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w ba 
senie przy ul.

Chwiałkow- 
skiego rozpo­
częły się spar­
takiadowe za­

G. Shultz w Jakarcie
(PAP) W środę przybył do 

Jakarty sekretarz stanu USA 
George Shultz. Weźmie on u- 
dział w rozszerzonej konferen 
cji ministrów spraw zagranic? 
nych Stowarzyszeni Państw 
Azji Południowo-Wschodniej. 
aseAn,

Narada w Pradze
(PAP) W Pradze trwa na­

rada sekretarzy komitetów 
centralnych partii komuni­
stycznych i robotniczych kra­
jów socjalistycznych, poświę­
cona sprawom międzynarodo­
wym i zagadnieniom ideolo­
gicznym, Uczestniczą w niej 
przedstawiciele partii z Buł­
garii, Czechosłowacji, Kuby, 
Laosu, Mongolii, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier, Wiet­
namu i Związku Radzieckie­
go.

Młodzi Kubańczycy 
zobaczyli Oświęcim

(PAP) .Goszczący w naszym 
kraju członkowie pierwszej 
brygady kubańskiej młodizeży 
opuścili w godzinach przedpo 
łudmowych woj. katowickie i 
przybyli na teren byłego hi- 
tlerowskiego obozu zagłady w 
Oświęcimiu. Po zwiedzeniu 
muzeum oświęcimskiego mło 
dzież kubańska złożyła wią­
zanki 'kwiatów w' miejscach 
pamięci.

Pokojowe spotkanie 
młodzieży w Szwecji 
(PAP) W szwedzkim mieś­

cie Vasteras rozpoczęła się w 
czwartek międzynarodowa im 
prezą pokojowa — „Spotkanie 
pokoju — 84”. W spotkaniu, 
przebiegającym pod hasłem 
..Uniknąć wmjny nuklearnej pó 
ki się jeszcze nie zaczęła’’ u- 

| czestniczą reprezentanci orga- 
. nizacjj młodzieżowych z pań­

stw Europy północnej, Buł- 
* garii, RFN, Francji, USA i

Związku Radzieckiego.

(PAP)‘W czwartek rozpoczę 
lo się posiedzenie Sejmu. Po­
rządek dzienny obejmował:

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów o sprawozda- 
niaah z wykonania budżetu 
państwa za 1983 r.; z wykona 
nia planu kredytowego i bi­
lansu pieniężnych przychodów 
i wydatków ludności; o bilan­
sie płatniczym PRL wraz, z 
oceną wykonania planu obro­
tów płatniczych z zagranicą; 
z przebiegu wykonania Naro 
dowego Planu Społeczno-Go­
spodarczego na lata 1933-1985 
w 1983 r.; z wykonania Fundu 
szu Rozwoju Kultury. Sprawoz 
danie komisji zawiera też 
wniosek w przedmiocie abso­
lutorium dla rządu za ubr.

— sprawozdanie Komisji 
Administracji; Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska; Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan 
sów oraż Komisji Prac Usta­
wodawczych o rządowym pro­
jekcie ustawy ó planowaniu 
przestrzennym.

— sprawozdanie Komisji 
Administracji, Gospodarki 
Przestrzennej i Ochrony Śro­
dowiska oraz Komisji Prac U 
stawodawczych o poselskim 
projekcie ustawy zmieniającej 
ustawę o pracownikach urzę­
dów państwowych.

— >■ ny w składzie oso­
bowy i. »misji sejmowych.

Na sali — Wojciech Jaruzel­
ski i Henryk Jabłoński.

Porządek dzienny uzupeł­
niony został o sprawozdanie 
komisji sejmowych dotyczące 
rządowego projektu ustawy o 
naczelnym organie administra 
cii państwowej w sprawach 
planowania.

PRZEMÓWIENIE
J. KAMINSKIEGO

Wicemarszałek Sejmu — 
Zbigniew Gertych udzielił gło 
su pos. Janowi Kamińskiemu. 
który, z upoważnienia Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu 
i Finansów przedstawił uwa­
gi i wnioski z poselskiej de­
baty nad sprawozdaniem z wy

konania budżetu państwa.
Podkreślił, że w tib. roki 

po rkz pierwszy od 4 lat na 
stąpił wzrost dochodu narodo­
wego. Zapewniono wyżywie­
nie ludności oraz osiągnięto 
pewną poprawę w zaopatrze­
niu w inne artykuły. Do po­
zytywów należało też konsek­
wentne wdrażanie reformy i 
usprawnianie jej mechaniz­
mów, wprowadzenie zamówień 
rządowych, utrzymanie planów 
operacyjnych oraz wdrażanie 
programów oszczędnościowego 
i antyinflacyjnego.

Wystąpiły jednak również 
tendencje ograniczające tempo 
i równomierność rozwoju go- 
soodarczego. Wśród nich po­
seł wymienił . nadmierny w 
stosunku do dynamiki produk­
cji i dostaw wzrost przycho­
dów pieniężnych, znaczne prze 
kroczenie nakładów na inwe­
stycje, przy niskim poziomie 
wykonania ich programu rze­
czowego. Zmniejszyło się 'tak­
że tempo -wzrostu eksportu,

Dokończenie na »tr. 2

rody pływackie juniorów 
iłodszych. Obok lekkoatletyki 

,est to najbardziej medalodaj- 
ua dyscyplina. W godzinach 
południowych przeprowadzono 
eliminacje i tą drogą wyłonio
na finalistów, którzy zmierzą 
się w bezpośredniej walce o
medale.

Jedni, zaczynają — inni koń 
czą. Wczoraj ■ na stadionie w 
Lasku Golęcińskim rozegrano 
ostatnie konkurencje w. lekko­
atletyce juniorek i juniorów 
młodszych, * Aż dwa medale 
zdobyli chodziarze pilscy, na 
dystansie 10 km. Zwyciężył J. 
Wilma (Gdańską ale drugie 
miejsce zajął .R. Jurach (Pi­
ła), a trzeci jego kolega z re­
prezentacji M. .Masternak. W 
pierwszej dziesiątce uplasował 
się jeszcze jeden pilanin.— A. 
Kitka, który był siódmy. Dzię­
ki właśnie chodziarzom Gwar 
dia Piła, zajęła najlepsze miej 
sc© . spośród wielkopolskich 
klubów w punktacji klubowej 
lekkiej atletyki plasując się 
na siódmym miejscu, Także

Kalisz zakończył występy 
najmłodszych lekkoatletów z 
medalem. W skoku w dal. R 
Kupaj wynikiem 6,73 m wy­
walczył brązowy medal Zwy­
ciężył A. Sikorski (Toruń) 6,95 
m.

Tenisiści stołowi aktualnie 
toczą pojedynki w turnieju in 
dywidualnym; ale w zakończo­
nym wcześniej turnieju druży­
nowym padlo wiele sensacyj­
nych rozstrzygnięć. Autorkami 
największej niespdziankb były 
dziewczęta Granita Strzelin 
(Wrocławskie). Najpierw wyeli 
minowały zespół rozstawiany z 
nr 3 AZS Gliwice. Akademicz- 
kom nie pomogła nawet kadro 
wiczka A. Młocek, która w decy 
dującej o awansie partii prze­
grała z rewelacyjną M Wol­
ną. Ta urosła do faworytki 
turnieju indywidualnego nie 
przegrywając w „drużynówce” 
żadnej gry. , ,

Następni© strzelińskie dziew­
częta rozprawiły się z MDK 
Ursus Chełmno II 3;0, a w fi­
nale pokonały Budowlanych 
Lublin 3:2. zdobywając naj­
mniej -spodziewanie złoty me­
dal. Budowlani, w półfinale wy 
grali z MDK Chełmno I 3:2 i 
to też było wielką niespodzian­
ką. '

Turniej chłopców zgodnie z 
oczekiwaniami wygrała Wanda

Dokończenie na etr. 4

Wielka wystawa na 40-lecie Polski Ludowej
Obradował leszczyński PRON

Mówiono o problemach rolnictwa
INFORMACJA WŁASNA

W Lesznie odbyło się po­
siedzenie Zespołu do Spraw 
Rolnictwa i Ochrony Środo­
wiska Rady Wojewódzkiej 
PRON. W posiedzeniu, które­
mu przewodniczył Florian Ja- 
godzik uczestniczyli przedsta­
wiciele administracji rolnej. 
Tematem obrad były sprawy 
związane z zaopatrzeniem roi-: 
nictwa w środki produkcji o- 
raz ich dystrybucji. Informa­
cję na ten temat przedstawił 
z-ca dyrektora Wydziału Rol­
nictwa UW. — Ryszard Wa­
wrzyniak. Poinformował on 
również o przygotowaniach do 
żniw. W ' trakcie dyskusji 
członkowie zespołu zwracali u 
wagę na zagadnienia wymaga

jące usprawnienia, między in­
nymi kredytowania rolnictwa, 
skupu zbóż, wykorzystania 
mocy produkcyjnych małych 
masarni. Pod adresem mini­
stra rolnictwa- zgłoszono wnio 
sek, by anulować zarządzenie 
o licytacji w gospodarstwach
uspołecznionych zużytego
sprzętu nabywanego przez roi 
ników indywidualnych. Wska 
zywano: także na potrzebę 
podjęcia pozyskiwania wapna 
z ^lokalnych zasobów. Wiele 
krytycznych uwag skierowa­
no pod adresem handlu i jed­
nostek zajmujących się dystry 
bucją środków produkcji dla 
rolnictwa.

Zapowiedziano podjęcie w 
tej sprawie działań wspólnie 
z komisją rolnictwa WRN.

Dni przyjaźni młodzieży PRL i ZSRR
(PAPi W najbliższą niedzie­

lę zostaną zainaugurowane 
w Lublinie organizowane już 
po raz trzeci „Dni przyjaźni 
młodzieży polsko-radzieckiej”. 
Tegoroczne spotkanie młodego

J. P. de Cuellar
z wizytą w Moskwie
(PAP) Sekretarz generalny 

ONZ, Javier Perez de Cuełla^ 
przybył w środę do Moskwy 
z wizytą oficjalną na zapro­
szenie rządu radzieckiego. Na 
lotnisku powitał go pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, mini­
ster spraw zagranicznych An- 
driej Gromyko.

Sekretarz generalny ONZ 
Javier Perez .de Cuel­
lar, przebywający z oficjalną 
wizytą w ZSRR, odwiedził w 
czwartek Sekretariat Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej w Moskwie. Sekretarz 
RWPG Wiaczesław Syczow 
zapoznał gościa z podstawo­
wymi kierunkami i wynikami 
działalności tej międzynarodo­
wej organizacji.

pokolenia obu bratnich kra­
jów trwać będzie do 22 bm. ; 
Polskę odwiedzi kilkusetosobo- , 
wa grupa młodych przodow- < 
ników pracy,- nauki i wysz- 
kolenia bojowego.

W Poznaniu egzaminy zakończone

Indeksy dla ponad 4308 osób
INFORMACJA WŁASNA

Egzaminy wstępne do po­
znańskich szkół wyższych do­
biegły końca. W większości 
uczelni wywieszono listy szczę 
śliwych zdobywców indeksów. 
Na nielicznych kierunkach 

■nastąpi to w najbliższym cza­
sie.

też kandydaci na filologie, 
nauki polityczne, geografię hi 
storię, prawo (od dzisiaj). W 
poniedziałek ogłoszone zosta­
ną wyniki zmagań o indeksy 
na pedagogikę i biologię. 16 
lipca, w poniedziałek, na po­
siedzeniu uczelnianej komisji 
rekrutacyjnej rozdzielone zo­
staną miejsca pozostawione

I tak na poznańskim Uni­
wersytecie jako jedna z pierw 
szych zakończyła egzaminy

Poznaniacy wożą eksponaty 
i przygotowują stoiska

INFORMACJA WŁASNA

Poznaniacy- mają w ’ tych 
dniach znaczący udział w 
przygotowywaniu‘wielkiej wy­
stawy zagranicznej polskich 
osiągnięć. Chodzi o ekspozycję 
dokonań naszego przemysłu, 
która urządzana jest właśnie 
w Moskwie i. będzie jednym 
z głównych akcentów obcho- 
dow 40-lecia. Polski Ludowej 
w Związku Radzieckim. Ot-‘ 
warta zostanie 22 lipca 1 po­
trwa do początku sierpnia. A 
jak prezentować się będą sto­
iska z eksponatarńi-zależy od 
brygad poznańskiego Oddzia­
łu III Krajowej PKS, który — 
oprócz usług przewozowych — 
specjalizuje się również w 
przygotowywaniu polskich eks­
pozycji na różnych targach i 
wystawach zagranicznych.

■Od początku lipca przeby­
wają . w stolicy Kraju Rad 
trzy brygady z „trójki”, które 
rozładowują i rozstawiają to­
wary przekazywane z Polski. 
Transportują je również cię­
żarówki poznańskiego przewoź­
nika i to z Poznania. W-ma­
gazynach przy ul. Towarowej 
gromadzone są bowiem i kom­
pletowane eksponaty wszyst­
kich firm, wytypowanych wdo 
zaprezentowania w Moskwie 
swoich wyrobów. Codziennie 
zabierane są w daleką drogę 
przez dwie lub trzy duże cię­
żarówki.

Po ukończeniu prac przy or­
ganizacji stoisk brygady Od­
działu III powrócą do Pozna­
nia. A. po zamknięciu impresy 
udadzą się ponownie do ZERU 
na likwidowanie ekspozycji.

(bop)

Ponad wszystko pokój
Po raz pierwszy w swych 

dziejach sejmowa Komi­
sja Spraw Zagranicznych ze­
brała się na wyjazdowym po­
siedzeniu. W środę w pias­
towskim Wrocławiu omawia­
ła ona polską pol&ykę zagra­
niczną w 40-leciu ludowej oj­
czyzny.

Zapewne wybór miejsca (Sa 
la Rycerska w Ratuszu) i cza 
su (w przeddzień 22 Lipca) nie 
były przypadkowe. Wszak je­
dną z podstaw reorientacji na 
sżej polityki zagranicznej po 
drugiej wojnie światowej był 
program powrotu na ziemie 
historycznie polskie — nad O 
drę, Nysę i Bałtyk. Na ową 
reorientację złożyły się rów­
nocześnie: program ustanowię

nigdy więcej nie będą w moż­
ności zakłócić pokoju świata”.

Od pierwszych dni swego 
istnienia, Polska Ludowa o- 
twarta była na wszelkie ini-

w gestii władz uczelni. Przy- nia w sposób trwały przyjaz- 
znane one. zostaną, tym wy- nych stosunków polsko-radziec 
działom i kierunkom, na które O kich i program, którego reo- 
kandydatów było najwięcej. 2 lizać ja'— w myśl postanowień

miiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
cjatywy służące zapewnieniu 
przyszłości bez groźby wojen, 
wykazując w tym względzie 
d.użą aktywność na forum mię 
dzynarodowym. Silna sojuszem 
i współpracą ze Związkiem 
Radzieckim oraz pozostałymi 
krajami socjalistycznymi — 
zawsze stawała i staje w pierw 
szym rzędzie walczących o 
trwałe gwarancje dla pokoju.

Dziejowa to przemiana, że 
Polska Ludowa nie ma już 
płonących granic, wszystkie są

socjologia. O werdyktach ko- . X Konferencji, Jałtańskiej — sta granicami przyjaźni. Ten fakt
misji egzaminacyjnych wiedzą Dokończenie na str. 5 O nowić miała, że „Niemcy już jest istotnym cśynikiem rów-

nież bezpieczeństwa w Euro­
pie. Ten fakt jest niepodwa­
żalnym sukcesem państw 
wspólnoty socjalistycznej. Tak 
jak niepodważalny jest doro­
bek naszej 40-letnięj polityki 
zagranicznej, o którym stano­
wi jej skuteczność w obronie 
bezpieczeństwa, kraju, niena­
ruszalności jego granic i su­
werenności.

Rozległ się we Wrocławiu 
głos przestrogi pod adresem 
sił militarystycznych i odweto 
wych w RFN, kwestionujących 
porządek jałtańsko-poczdamski 
w Europie. Rozległ się głos 
ostrzegający przed, amerykań­
ską strategią konfrontacji. 
Wreszcie rozległ się apel n 
powrót • Zachodu do polityki 
odprężenia.

Jest bowiem naszym obo­
wiązkiem ■— zwłaszcza z uwa­
gi na pamięć o ponad 6 mil­
ionach' Polek i Polaków pole­
głych w latach drugiej wojny 
światowej — dążyć do tego, 
by uchronić ludzkość przed, 
konfliktem zbrojnym.

ANDRZEJ PIECHOCKI



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Piątek, 13 VII M

Dokończenie ze str. 1

głównie wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego.

Przy wszystkich tych zja­
wiskach miała miejsce popra­
wa sytuacji finansowej przed 
siębiorstw. Znajduje ona tyl­
ko częściowe uzasadnienie w 
poprawie efektywności gospo­
darowania. W niektórych bran 
żach wystąpiły jednak niedo­
bory środków własnych przed

o możliwościach przywracania 
równowagi gospodarczej. Spadł 
udział w eksporcie wyrobów 
przemysłu elektromaszynowe­
go, rzutowały także na. sy­
tuację płatniczą restrykcje go 
spodarcze ze strony krajów 
kapitalistycznych. Wystąpił 
także deficyt obrotów płatni­
czych z krajami socjalistycz­
nymi. Został on sfinansowany 
kredytem uzyskanym od 
ZSRR. W • sumie jednak

Posłowie udzielili rządowi 
absolutorium za 1983 rok

siębiorstw uzupełniane dotacja wzrost zadłużenia w obydwu
mi i. niwelowane- ulgami po­
datkowymi.

Przebieg procesów gospodar­
czych rzutował na wykonanie 
budżetu państwa. Rok 1983 
przyniósł postęp w jego rów­
noważeniu. Deficyt budżeto­
wy wyniósł 25 mld zł wobec 
zakładanych 151 mld zł. Jest 
to wynik szybszego wzrostu do 
chodów . niż wydatków. Zade­
cydowały o tym wyższe wpła­
ty m. in. z tytułu podatku o- 
brotowego.

Budżet był nadal obciążony 
dużymi wydatkami. Ich po­
wodem są również dotacje do 
działalności produkcyjnej m. 
in. dla utrzymywania cen u- 
rzęd,owych. Również świadczę 
nia społeczne — stwierdził po 
seł — są nieproporcjonalne do
realnych możliwości 
micznych kraju.

Poseł J. Kamiński 
następnie realizację

ekońo-

omówił 
polityki

obszarach mieści się w upoważ 
riieniu zawartym w uchwale 
Sejmu. '

Kończąc poseł wniósł z u- 
poważnienia Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów7 oraz Komisji Prac Tl- 
stawodawczych o zatwierdze­
nie sprawozdań rządu z wy­
konania w 1983 r. budżetu pań 
stw7a, planu kredytowego, bilan 
su przychodów i wydatków 
ludności, bilansu płatniczego, 
a także sprawozdań z przebie 
gu wykonania NPG oraz spra 
rozdania z wykonania Fun­
duszu Rozwoju Kultury.

Prezes Najwyższej Izby Kon 
troli Tadeusz Hupałowski 
przedstawił uogólnioną ocenę 
wykonania budżetu państwa 
w 1983 r. Stwierdził, iż bud­
żet państwa w ubr. zamknął 
się stosunkowo niewielkim 
niedoborem, co oznacza, że

się jeszcze trudności. W. ulb. 
roku niekorzystny wpływ na 
budżet państwa wywierały 
stosowane nadal przez kraje 
zachodnie restrykcje handlo­
we i kredytowe. Hamowały 
one wzrost produkcji przemy 
.sjowej i eksportu. a w kon­
sekwencji zmniejszały tempo 
wzrostu dochodów7 budżeto­
wych., Do zjawisk niekorzy-. 
sbnie oddziaływujących na 
budżet należy również zali­
czyć uwarunkowania wew- 
nętrzne —. w postaci niedo­
statecznego wzrostu, efektyw­
ności gospodarowania, czy w 
niepożądanej sytuacji w za 
kresie inwestycji

Wzrost płac w uspołeczni© 
nych przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych spowodował, że 
ze szkatuły państwowej trze 
ba było przeznaczyć więcej 
środków na płace dla pra-
cowników zatrudnionych 
sferze niematerialnej. W 
witacie wzrost produkcji 
warów rynkowych i ich 
nie zrównoważy! w 1983

w 
re- 
to- 

cen

cięż uwarunkowania w ja-
kich przebiegały procesy gos 
podarcze. Klub Poselski 
PZPR będzie głosować za

planowanej, osiągnęła 
mld zł. Sytuacja ta nadal 
graniczająco wpływała na

90 
o- 
po

przyjęciem przedłożonych
ziotn realnych dochodów lud

pieniężno-kredytowej. Banki — 
podkreślił — nasilały oddzia­
ływanie na bardziej efektyw-

wyraźnie zbliżyliśmy się już . większego niż planowano stru
do stanu bieżącej równowagi 
budżetowej. Wyciąganie z tę­
go powodu nadmiernie opty-

ną gospodarkę przedsiębiorstw mistycznych wniosków byłoby 
jednak zbyt pochopne. Na na-przez stosowanie polityki trud­

nego pieniądza. Spowodowało 
to zwiększenie udziału środ­
ków własnych przedsiębiorstw 
w finansowaniu bieżących po 
trzeb. Również zysk w więk­
szym stopniu przeznaczany 
był na fundusz rozwoju. Poseł 
wskazał na ograniczone jed­
nak możliwości banków jeśli 
chodzi o skuteczne oddziały­
wanie na efektywność inwe­
stycji oraz ich strukturę. Wy­
nikało to z konieczności prze 
znaczania znacznej części kre 
dytów na inwestycje central­
ne i kontynuowane. Tak więc 
polityka trudnego pieniądza, 
aczkolwiek doprowadziła do 
zwiększenia samofinansowania 
w przedsiębiorstwach, nie mo­
gła być w pełni skuteczna dla 
stymulowania pożądanych kie 
runków rozwoju.

Jan Kamiński mówiąc o bl-

szej sytuacji budżetowej — 
powiedział prezes NIKciążą 
nadal minione lata. Budżet
centralny jest 
NBP z tytułu

zadłużony w 
zaciągniętych

mienia przychodów ludności. 
Ponadplanowy wzrost cen w 
ub, roku nie miał pokrycia 
m: in. w lepszej jakości pro­
dukcji. Przeciwnie, co po­
twierdza codzienna Praktyka 
przeciętnego obywatela oraz 
co stwierdziły kontrole po- 
wołanych do tego organów

sprawozdań, dotyczących bu­
dżetu państwa oraz za udzie 
leniem rządowi absolutorium 
za 1983 r.

Pos. Waldemar Michna 
(ZSŁ, okr. wyb. Warszawa), 
powiedział, że polityka rolna 
i preferencje zaopatrzeniowe 
dla gospodarki żywnościowej 
pozwoliły w 1983 r. zapewnić 
właściwe y^arunki. wyżywie­
nia ludności. Wiele uwagi po 
święcił poseł problemom rów 
nowagi rynkowej, sprawom 
porządkowania frontu inwes­
tycyjnego oraz kierunkom 
doskonalenia. mechanizmów 
reformy gospodarczej, które 
powinny stymulować rozwój 
pożądanych kierunków pro­
dukcji. Zdaniem posła mecha 
niamy reformy nie były do­
statecznie precyzyjnie nacelo 
w7ane na realizację zadań 
trzyletniego planu społęczno- 
gospodarczego.

KIuib Poselski ZSL będzie 
glosować za udzieleniem rżą-
dowi absolutorium i 
ciem przedłożonych 
zdań.

Zabierając głos w 
Klubu Poselskiego

ności. W 1983 nastąpił
wzrost eksportu i zarysowa­
ła się korzystniejsza perspek 
tywa dla naszego bilansu 
płatniczego. Natomiast mobil 
ność naszej gospodarki dla 
celów eksportu musi być 
■większa i poparta wysoką ia 
kością produkcji. Ważne zna­
czenie dla realizacji NPSG 
miało rozszerzenie współpra­
cy z krajami socjalis tyczny - 
miz.

W ub. roku występowało 
też wiele niekorzystnych zja 
wisk w realizacji zadań spo­
łeczno-gospodarczych, jak:
nikłe działania innowacyme. ło znaczne 

nakładów

zycji Polski w świecie. Pos. 
Zabłocki powiedział, że w 
związku z dokonanymi ostat­
nio zmianami, które w zasad­
niczy sposób przekształcają 
charakter Polskiego Związku 
K at ol ic ko -Spo ł ec zn e go, c zł a n - 
kowie założyciele tej organiza­
cji stanęli wobec konieczności 
opuszczenia jej szeregów i po 
stanowili wrócić do nazwy ja e 
kiej używali poprzednio, dzia­
łając odtąd jako Katolicko-Spo 
łeczne Koło Poselskie.

Nawiązując do tego stwier­
dzenia wicemarszałek H. Skib- 
niewska stwierdziła, że spra­
wa ta będzie przedmiotem u- 
wagi Prezydium Sejmu.

Pos. Zenon Szulc (PZPR, 
okr. wyb. Pila) powiedział, że 
stopniowa stabilizacja sy­
tuacji społecanoipolitycznej i 
oddziaływanie reformy stwa­
rzały korzystniejsze warunki 
postępu w • funkcjonowaniu 
gospodarki. Tym niemniej po 
trzebne jest krytyczne spoj­
rzenie na występujące jeszcze 
negatywne ajawiiska. Nąstąpi-

przyjęć
sprawo-

imieniu 
SD„ pos.

niedostateczne efekty racjpna 
łizacji zatrudnienia i . powią­
zanie wynagrodzeń z efekta 
mi pracy, czy mało efek­
tywny i niespójny system za 
opa tr zen ia mat er ia ło wo -t ec h - 
tocznego. Te i inne nieKOizy- 
stne zjawiska — pod Kreśl ił 
— powinny być konseswent- 
nie eliminowanę. Poprzez^ u- 
ruchamianie narzędzi ekono­
micznych w ramach reformy 
gospodarczej.

zwłaszcza

przekroczenie 
inwestycyjnych, 

w budownictwie

1983 r. mimo wielu zło-
żonych uwarunkowań był o.

lansie pieniężnych przycho­
dów i wydatków ludności 
stwierdził, że wykazywał on 
niestety znaczne odchylenia 
od założeń planu. Przychody 
ludności przekroczyły jego za 
łożenia ponad 13 procent, prze 
kroczono również wypłaty z 
tytułu świadczeń społecznych. 
Po stronie wydatków ludności 
przekroczenie wyniosło tylko 
11.6 procent. Powodem tej róż 
nicy były utrzymujące się na 
dal poważne luki rynkowe po- 

- głębione faktem, iż nie zreali
zowano rocznego planu dostaw 
m. in. takich artykułów jak 
chłodziarki i zamrażarki, od­
biorniki telewizyjne, naczynia 
i rowery. Lukę inflacyjna po­
wstałą w 1983 r. ocenia się na 
około 90 mld zł., co oznacza 
Że jest ona większa od przewi 
dywan, choć dwukrotnie mniej 
sza niż w 1982 r.

W kwestii sytuacji płatni­
czo i moseł podkreślił, że była 
ona nadal trudna i decydowała

kredytów bankowych na co­
roczne finansowanie swego 
niedoboru. Budżet państwa ma 
też zobowiązanie na przy­
szłość, co z góry determinuje 
jego przyszłe wydatki. W tej 
sytuacji zwiększenie dochodów 
budżetowych, oparte na znacz 
nym wzroście produkcji i po­
prawie efektywności gospoda­
rowania byłoby bardzo pożąda 
ne.

Mówca przedstawił następ­
nie niektóre problemy związa 
ne z gospodarką finansową 
przedsiębiorstw. Stwierdził, iż 
w ubr. nastąpił dalszy wzrost 
akumulacji finansowej w7 dzia­
łalności przedsiębiorstw uspo­
łecznionych. Wprost ten częś­
ciowo wynikał z powiększenia 
wolumenu sprzedaży, jednakż.e 
nadal w pokaźnej mierze wy­
wołany był ' też podwyżkami 
cen. Wskazuje to na brak do­
statecznej poprawy szeroko

jakość produkcji uległa 
gorszeniu w stosunku do 
ku 1982. Gdyby udało

po- 
ro- 
się

zmin ima litować marnotraw­
stwo, a dotychczas marnowa 
ną pracę żywa i uprzedmio­
towioną przetworzyć na war

• teściowe produkty, zaistnia­
łaby szansa rychłego powro­
tu do równowagi rynkowej.

Strategiczne znaczenie dla 
naszej gospodarki ma spra­
wa eksportu. Nasze problemy 
gospodarcze możemy ro»wia- 
zywać tylko gdy będzie się 
on szybko zwiększał.' Tym­
czasem plan obrotów z tzw 
II obszaru płatniczego nie

Alojzy Bryl (okr. wyb. Gnie­
zno) stwierdził, że readizacia 
zadań społecznych i gospo­
darczych w 1983 r odbywała 
sie w złożonych, kryzysowych 
warunkach, w okrasie poko­
nywania trudności wewnętrz­
nych i zewnętrznych, wynika 
jacych głównie z restrykcji 
państw zachodnich. Był to 
drugi rok wdrażania reformy
gospodarczej i 
pozytywnych 
gospodarowaniu.

wzmacniania 
tendencji w

Po raz

rozumianej efektywności 
spodarowania w sferze 
dukcji materialnej.

Pos. Jerzy Lutomski

go- 
pro-

(okr.
wyb. Poznań) przemawiając 
w imieniu Klubu Poselskiego 
ĘZPR wskazał, że 1983 r. 
był drugim rokiem postępu­
jących procesów normaliza­
cyjnych. Znalazło to od­
zwierciedlenie Po raz pierw-

został zrealizowany, 
ło więc możliwości 
nia importu.

Analiza sytuacji 
czej i wykonanie

wykona-

gospodar- 
budżetu

państwa za rok 1983 wyka­
sują, że wdrażana od dwóch 
lat reforma gospodarcza na-
dal wymaga czujnej 
wącji. Okazuje się. że 
sowane mechanizmy 
miczne. w niektórych

obser- 
zasto- 

ekono-

padkach, nie w pełni działa­
ją lub nieraz zawodzą. Na­
leży więc być przygotowa­
nym na ewentualne korekty 
reformy, dostosowanie niektó 
rych mechanizmów do wymo 
gów naszej bardzo złożonej
gos podarki 
że istnieje

szy od 4 lą,t we wzroście wy mogących 
zniweczyćtworzonego dochodu narodo-

— tym bardziej, 
wiele zagrożeń, 

w dużym stopniu 
już’ os-iagnięte re

p:erwszy od 4 lat nastąpił 
wzrost dochodu narodowego, 
wy tworzonego o 5.8 procent. 
Nastąpił wyraźny postęp w 

J w i e 1 u d zi ed zina c h d zia 1 a 1 no - 
ści gospodarczej jjednak uzy- 
SKane efekty były ciągle niż- 
sze.od. wyników przedkryzy- 
sowęgo 1979 r.

Poseł omówił założenia i 
realizację polityki kredytowej 
w ub. roku. Jej doświadcze­
nia nakazują kontynuację po 
Utyki trudnego pieniądza, 
która powinna sprzyjać wpro 
wadzeniu docelowych zało­
żeń reformy gospodarczej, u- 
zależniających egzystencję 
przedsiębiorstw od osiągnię­
tego wyniku finansowego. Po 
winna ona przeciwdziałać de­
precjacji pieniądza i sprzyjać 
umacnianiu równowagi pie­
niężnej. a zwłaszcza równo­
wagi rynkowej. Limitowane
środki kred ytowe należy 
rować przede wszystkim

Kie 
na

kresem s 
gospodarki 
dążeń do 
NPSG. W 
no bogate 
dziedzinie 
rządności

stabilizacji naszej 
i j konsekwentnych

csiągnięęia celów 
tym czasie zebra- . 
doświadczenia w

planowania, prawo 
przedsiębiorstw ■ i

współdziałania z odradzają­
cym się ruchem związkowym. 
Poseł zapowiedział, że człon- 
kowie Klubu Stronnictwa De 
mokratycznego głosować bę­
dą za udzieleniem rządowi 
absolutorium.

Po przerwie przewodnic­
two obrad objęła wicemar­
szałek Sejmu Halina Skib- 
niewska.

Glos' zabrał pos. Stanisław 
Baranik (PZPR; okr. wyb. W
Krakowie) oraz pps. Halina 
Auderska (bezp.' Okr. wyb.
Warszawa). pos. Krystyna 
Jandy-Jendróska (beap., okr. 
wyb. Wrocław)', Bolesław 
Hund11 (ZSL. okr. wyb'. Opb- 
le). pos. Witold Jankowski 
(beap. ;PAX” okr. wyb. Kieł 
ce), pos. Józef Wojtala (SD. 
okr. wyb. w Łodzi).,

Kolo posłów Chrze^cijań-
skiego Stowarzyszenia Spo-
lecznego głosować będzie za
przyjęciem przedłożonych
sprawozdań rządowych i
dzieleniem rządowi ahsoluto-

wego Postęp gospodarczy w 
ub. roku stanowił potwierdzę 
nie . słuszności generalnych 
kierunków przyjętych przez 
rząd w polityce gospodarczej 
i społecznej. Stanowi on 
szansę pokonania w niedale­
kiej przyszłości piętrzących

zultaty.
Biorąc pod uwagę pozy­

tywne tendencje oraz wyni­
ki, świadczące o stopniowym 
opanowywaniu zjawisk kry. 
zysowych i normalizowanie 
się sytuacji gospodarczej, a 
także ogólne niełatwe prze-

inwestycje przynoszące w 
krótkim czasie pożądane 
efekty w produkcji rynkowej, 
eksportowej i gospodarce 
żywnościowej. W minionym 
roku przyhamowane zostało 
tempo inflacji, która wynio­
sła 23 procent, a luka in- 
flaćyjna.' choć mniejsza od

J. Husiatyński ma jeszcze 
do przebiegnięcia 3 etapy

INFORMACJA WŁASNA

Jan Husiatyński, maratoń­
czyk z Włoszakowic, który7 od 
25 czerwca br. pokonuje po­
nad 1000-kilometrową trasę 
biegu 40-lecia Polski Ludowej 
szlakiem I armii Wojska Pol­
skiego, dotarł po przebiegnię­
ciu 866 kilometrów do Kozie­
nic. Dziś wystartuje do ko­
lejnego stapu Kozienice — Rą 
hlów. Do zakończenia biegu 
pozostaną mu jeszcze zaled­

wie 134 kilometry. 15 bm. spo 
dziewany jest na mecie w Do­
rohusku nad Bugiem. Tego sa 
mego dnia przebiegnie prze? 
Chełm, miasto upamiętnione 
szczególnie w historii 40-leci?’ 
Polski ■ Ludowej. Na trasie J 
Husiatyńskiego i towarzyszą 
cą mu kolarską rodzinę Jan 
kowiaków nadal spotyka cie 
ple-przyjęcie ze strony mieś? 
kańców miejscowości prze 
które prowadzi bieg. Dokucz 
liwe stają się jednak panują­
ce od kilku dni upały, (ar)

Ogień zbiera żniwo

Mnożą się pożary w Wielkopolsce
INFORMACJA WŁASNA

'Upalna pogoda sprzyja obecnie 
oożarom. Dlatego też kroniki wo­
jewódzkich komend straży pożar- 
lych notują ich coraz większą 
liczbę. Przyczynami pożarów są 
głównie wadliwe instalacje elek- 
'ryczne i nieuwaga użytkowników 
sprzętu rolniczego.

We wsi Kakawa Nowa gmina 
Uodzieszyn (Kaliskie) zapalił się 
stóg słomy i wóz konny z sianem. 
Straty na szkodę rolnika szacuje

się na przynajmniej 150 000 złotych. 
Przyczyn wybuchu ognia do tej 
pory nie ustalono.

W miejscowości Radyczyny gmi­
na Przykona (Konińskiej spaleniu 
uległa drewniana stodóła z sia­
nem i inwentarz. Straty wynoszą 
około 400 000 złotych. Przyczyną 
tego pożaru było zwarcie w insta­
lacji elektrycznej.

Od iskry ciągnika zapaliło się 
siano w7 Przygodzicach gmina 
Trzcieliny (Kaliskie). Straty wy­
noszą prawie 20.000 złotych, (pl)

mieszkaniowym, gdzie sięga 
ono ponad 40 procent. Prze­
kroczenie nakładów nie po­
ciągnęło za sobą adekwatne­
go wzrostu realizacji efek­
tów rzeczowych. Wynika to 
z jednostkowych kosztów bu 
downictwa. Istniejący obec­
nie system gwarantuje prak 
tycznie pokrywanie dowol­
nych kosztów. Równocześnie 
zbyt mało środków przezna­
czano na infrastrukturę tech 

' nic zna. co pociągało braki w 
uizbrojeniu placów budów: 
doprowadzenia ciepła, wody, 
ga.zu, itp. Może to spowodo­
wać zablokowanie, procesu od 
dawania miesżlkań do użyt­
ku.

Generalnie — stwierdził p» 
seł — stan potrzeb inwesty­
cyjnych kraju znacznie prze-
wyższa 
na ten
wielu

środki, które można 
cel przeznaczyć. W

wielu przedsiębiorstwach i 
branżach następuje poważna
dekapitalizacja. We wszyst­
kich , przedsiębiorstwach, w 
których powstają możliwości 
finansowe mamy nacisk na
zwiększanie nakładów inwe­
stycyjnych. Mają one przede 
wszystkim charakter odtwo-
rzeniowy. 
sytuacji

Wyjściem 
może być

z tej
tylko 

wzrost dochodu narodowego 
i powiększenie udziału inwe 
stycji w tym dochodzie.
Równocześnie jednak zapew­
nić należy procesom inwesty 
cyjnym większą sterowalność,
przy zachowaniu zasad ' re­
formy. Nie można dopuścić, 
aby środki inwestycyjne by­
ły wykorzystywane na proste 
odtwarzanie. potencjału pro­
dukcyjnego. Inwestycjom mu 

u- si towarzyszyć postęp tech-

rium za rok 1983 — siwier
dził pos. Stanisław

niczny i od'powiednie 
ny strukturalne. Stąd

zmia-
uzy.s -

rowski (beap., okr. wyb. 
blin). .

Kolejnym mówcą był
Janusz Zabłocki (bezp.
wyb. Częstochowa), który

Rostwo- kanie kredytów powinno być 
Lu- uzależnione od tego, czy 

przedsięwzięcia są zgodne z 
planem zmian strukturalnychpos. 

okr. 
pod

czy spełniają okreśto.

kreślił, iż miniony rok był o- 
kresem stopniowego spadku 
politycznego napięcia w kraju, 
o czym świadczy również prze 
bieg wyborów. Godne adnoto 
wania są wysiłki rządu zmie­
rzające do tego, by powstrzy­
mać procesy upadku naszej 
gospodarki i degradacji po­

ne wymogi 
zwłaszcza w 
cia energii 
materiałów.

nowo c zestnc śc i, 
dziedzinie zuży 
i kosztownych

Sejm udzielił rządowi abso­
lutorium za 1983 rok. (PAP)

W chwili oddawania numeru 
do druku obrady Sejmu trwa­
ły.

H. Jabłoński przyjął E. Wyznera
(PAP) Przewodniczący Ra- kńetarza generalnego Organi- 

dy Państwa, Henryk Jablońs- zacji Narodów .Zjednoczonych 
ki przyjął 11 bm. zastępcę se- Eugeniusza Wyznera

Uwaga na dzieci

Kierowcy jednośladów 
powodują wypadki
INFORMACJA WŁASNA

Coraz więcej adiarza się 
obecnie wypadków drogo­
wych z udy.iałem dzieci i- 
kierowców jednośladów.

W Międzyborzu (Kaliskie),;

mężczyzna, kierujący moto­
rowerem wymusił pierwszeń­
stwo przejazdu na samocho­
dzie ciężarowym marki 
..Star’’ 220 Skutikiem tego 
zderzenia są ciężkie obraże­
nia ciała motorowerzysty.

Nikt z dorosłych nie przy­
pilnował 4-1 efeniej dziewczyn­
ki w Sycowie (Kaliskie). 
Gwałtownie wyskoczyła ona 
na jezdnię, wprost ood nad­
jeżdżający samochód „Zuk”. 
Z poważnymi obrażeniami cia 
la przewieziona została do 
miejscowego szpitala, (pl)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „P R A S A — K S I Ą Z K A — R U C H” POZNAN, UL. GRUNWALDZKA 19. 
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań. Redaguje kolegiuęn: Wiesław Porzycki — redaktor naczelny, Marian Flejsierowicz, Tadeusz Kaczmarek — zastępcy redaktora 

naczelnego, Olgierd Błażewicz — sekretarz redakcji, Zdzisław Kandziora, Wiesław Łuczak, Zygmunt Rola.
Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe RSW.
Biuro Ogłoszeń, u’. Skryta 1. 60—779 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada: Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka — Poznań.



Piątek, 13 VI! 84
GtOS WIELKOPOLSKI Str 3

PO OBU STRONACH WlllRoiSfM

35 lat NRD 40 lat
YINYSY
Polski Ludo

którego „treścią były bezu­
stanne obopólne zmagania, 
przy czym Polacy zajmowali 
w nich stale pozycję obron­
na. Nie zawsze zresztą sku­
tecznie: dwukrotnie , — za 
sprawa. Prus jako inicjatora 
i uczestnika rozbiorów oraz

Fakty — bez mitów (2)Miara trwałych
Spełnione marzenia

w wyniku napaści hitlerow­
skiej Trzeciej Rzeszy — Pol­
ska straciła niepodległy byt 
państwowy, a naród nasz sta-

J Cykl reportaży pod tytu- 
f iem „Po obu stronach Odry 
f i Nysy' jest wspólną inicja- 
j tywą „Głosu Wielkopolskie- 
a i ukazującego się w sto 
/ iicy NRD berlińskiego tygod- 
/ nika „WocAenposł", Tę kolej 
/ ną inicjatywę obu zaprzyjaż- 
{ nionych redakcji podjęliśmy 
r w roku znaczących rocznic 
f 40-lecia Polski Ludowej 
4 * ^*lecia Niemieckiej Repu- 
f bliki Demokratycznej, Dzisiaj 
f publikujemy drugi reportaż z 
' tego cyklu.

Gwałtowny wybuch nie­
nawiści sił reakcji i 

militarystów spowo­
dował program proklamowanej 
1 stycznia 1919 Komunisty­
cznej Partii Niemiec, Opowia 

się za wytrwałą walką 
przeciwko imperializmowi, o 
Pokój j socjalizm precyzo­
wał on bowiem zadania prze­
jęcia w Niemczech władzy 
politycznej j ustanowienia 
dyktatury proletariatu. Nie­
stety, skrajna prawica w la­
tach Republiki Weimarskiej 
była silniejsza — nastały 
brunatne czasy, hitlerowski 
faszyzm doprowadził do naj­
tragiczniejszej z wojen. Do 
piero po jej zakończeniu po­
wstały realne warunki, by 
spełniły się marzenia działa­
czy j członków KPD o utwo­
rzeniu postępowego i demo­
kratycznego państwa niemie­
ckiego.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna jest kontynua­
torką dążeń postępowych sił 
politycznych. dla których 
pokój był sprawą n pier­
wszorzędnym znaczeniu, jest 
spadkobierczynią idei między 
mnymj Karola Liebknechta, 
Róży Luksemburg, Ernsta 
Thaelmanna. Powstanie so­
cjalistycznego państwa nie­
mieckiego to doniosłe wyda­
rzenie w powojennych dzie­
jach Europy ^Płonąca ' przez 
długie lata zachodnia grani­
ca Polski" przekształcona zo­
stała w granicę pokoju i 
przyjaźni. Podwaliny tej hi­
storycznej przemiany tworzy­
li polscy i niemieccy rewo­
lucjoniści i demokraci, u- 
mocniła walka polskich żoł­
nierzy i niemieckich anty fa­
szystów. Żywa jest o tym 
pamięć' po obu stronach Od- 
dry i Nysy, dokumenty z 
tamtych lat są starannie pie-

komunistycznych 1 związko­
wych. Część więźniów ooli- 
tycznych zostaje zwolniona 
w lipcu 1928 w kilka dni po 
uchwaleniu przez Reichstag 
ustawy amnestyjnej. Od 1930 
roku trafiają tu głównie prze 
stępcy kryminalni. Epide­
mie, ale i brak pieniędzy pa 
remont (budynki powstały na 
przęlpmjp lat 1832 i 1833) 
spowodowały zamknięcie wie 
zienia. Nie na długo — w 
1933 roku przedstawiciele Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości i 
Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych Prus uznają, że mo­
żna przeznaczyć je dla prze­
ciwników hitlerowskiego re­
żimu.

Komunistyczna Partia Nie­
miec zajmowała pośród nich 
czołowe miejsce Ostrzegając 
przed niebezpieczeństwem fa­
szyzmu. jednoczyła coraz/ wię­
cej antyfaszystów Z tym wię 
kszą tedy zaciekłością faszy­
stowska dyktatura uciekała 
się do terroru wobec działa­
czy i członków tei partii, dą­
żąc do rozbicia rewolucyj­
nego niemieckiego ruchu ro­
botniczego. Tysiące osób o 
lewicowych przekonartiach 
zostaje aresztowanych. I 
właśnie w 1933 roku (1 kwie­
tnia) powstąje jeden z pier­
wszych obozów koncentracyj 
nych Trzeciej Rzeszy — Sta- 
atliches Konzęntrationslager 
Sonnenburg N^M (Państwo­
wy Obóz Koncentracyjny 
Słońsk w Nowej Marchii). 
Jego pierwszymi więźniami 
są wybitni działacze Komu­
nistycznej Partii Niemiec —- 
między innymi Ernst Schnei- 
ler, Walter Stoecker. Carl yon 
Ossietzky (późniejszy 'laure­
at Pokojowej Nagrody Nobla), 
Hans Litten i Willi Kasper. 
Istniał ten obóz nieco ponad 
rok i zyskał nazwę „piekła”.

W latach 1939—1945 wię­
zienie stało się miejscem kaź 
ni i masowych mordów oby­
wateli różnych narodowości. 
Utworzone zostały specjalne 
oddziały więzionych na mo­
cy dekretu „Noc i mgła”, za­
kładającego wyjątkowy ter­
ror, gwałt i brutalność wo­
bec wywożonych w głąb Rze 
szy obywateli państw zachód 
nich — Belgii. Danii, Fran-

nego przez SS Hauptsturm- 
fuehrera Wilhelma Nickla.

☆

Zbiorowe mogiły pomordo­
wani eh więźniów znajdują 
się na pobliskim cmentarzu, 
na skraju lasku. Ciszę zakłó 
ca tutaj jedynie szum drzew 
i zdaje się, że nad tym miej 
scem pamięci narodowej jakbj 
zastygło zawołanie: „Nigdy 
więcej wojny”, „Nigdy -wię- 
cej faszyzmu”. Zawołanie — 
przestroga, o której żadne­
mu z pokoleń zapomnieć nie 
wolno I tym ona tutaj tra­
giczniejsza, że przez wielu 
wypowiedziana dosłownie na 
kilka godzin przed pierwszym 
dniem wolności. •

Jak w całej Polsce. tak 
i w województwie gorzow­
skim miejsca pafnięci narodo

nąl wobec widma całkowitej 
zagłady”. ’)

Zadanie zerwania z tymi 
tragicznymi kartami historii 
w stosunkach polsko-niemie­
ckich wzięła na siebie pro­
klamowana 7 października 
1949 Niemiecka Republika 
Demokratyczna — pierwsze w 
dziejach Niemiec państwo, w 
którym władzę sprawuje kia 
sa robotnicza w sojuszu z 
chłopstwem i innymi . war­
stwami pracującymi. Odtąd 
współpracą i przyjazui państw 
po obu stronach Odry i Nysy 
jest istotnym dla Europy 
czynnikiem stabilizacji i po­
koju.

Polska i NRD wespół z po­
zostałymi krajami socjalistycż 
nymi już ponad 30 lat jn?

«««? «««>#40 SS t

W?
ZWM MĄ# .

Na miejscu hitlerowskich zbrodni w Słońsku stanął pomnik 
szczególny —■ Muzeum Martyrologii. Na zdjęciu: fragment ek­
spozycji — tablica ze zdjęciami niemieckich antyfaszystów. 

Fol. „Głos” — R. Królak

lęgnowane. cji, Hiszpanii, Holandii i Luk
semburga. Norwegii. Po ro-

Mieszkańcy Słońska (woje- 1942 przywożono tutaj
wództwo gorzowskie) pamię­
ta ja o bohaterach którzy w 
walce z faszyzmem oddali 
to, co najcenniejsze — życie 
Na miejscu hitlerowskich 
zbrodni stanął pomnik szcze­
gólny __ Muzeum Martyro­
logii Zwiedziłem je w towa­
rzystwie dziennikarza Z re- 
dakcji „Wochenpost” intere­
sującego.się losami Caila o on 
Ossietzkyego.

W niewielkim budynku 
zgromadzone zostały — na 
planszach i w gabloiach — 
liczne dokumenty. H dopraw­
dy trudno uwierzyć, że. be- 
stialscw mordercy — szet ge- 
stapo/ SS Obersturmbapn- 
fuehrer Heinz Richter oraz 
SS Hauptsturmfuehrer " u- 
hMm Nickel — na mocy wy­
roku Sądu Przysięgłych w 
Kilonii zostali (2 sierpniu 
1971) uniewinnieni. I dopra­
wdy trudno uwierzyć, ze lu­
dzi® ludziom mogli zgotować

Ujiż°W czasach Republiki 
Weimarskiej tutejsze . 
nie zaliczane było do icd •- 

najbardziej cięzkicn Pogo z światowejpierwsze! woj me 
w jego murach 
wielu ?iieini«ęKich działaczy

zamknięto

także Jugosłowian Polaków, 
i Rosjan. „Dzienna śmiertel­
ność — wspomina były wię­
zień „sonnenburskiego pie­
kła” Belg A. Momaerts —- 
wynosiła, od 8 do 10 ludzi, 
jeśli można bazować na iloś­
ci trumien jaka wystawiano 
codziennie na placu".

Wielu więźniów karano 
śmiercią na mocy wyroków 
doraźnych sądów- Najwięk­
szej zbrodni dopuścili się hi­
tlerowscy oprawcy w noc 
z 30 na 31 stycznia 1945. mor 
dując w ciągu kilku godzin 
819 osób. W podstępny spo­
sób wyprowadzano je z cel 
na podwórze, tam powalano 
na ziemię i zabijano Ofiary 
strasznej rzezi w ostatnich 
chwilach życia wznosiły 0- 
krzyki: „Matko”, „Niech ży- 
je Belgia”, „Niech żyje Fran­
cja”, „Moskwa pomści Paryż” *) 
Działo się to tuż przed wkro 
czeniem Armii Czerwonej — 
Rosjanie, którzy wyzwolili 
obóz, zastali na wpół zwę­
glone zwłoki ofiar bestial­
stwa 20-osobowegć specjal­
nego oddziału SS, dowodzo­

-wej liczy się setkami. Słońsk 
jest jednym spośród 330 ze- 
widencjonowanych, jest po­
mnikiem walki i męczeń­
stwa. przed którym każdego 
roku w skupieniu stają licz­
ne wycieczki z kraju i za­
granicy. Wpisami do księgi 
pamiątkowej ich uczestnicy 
dokumentują przywiązanie do 
pokoju, tak krwawo w nie­
dalekiej przeszłości okupio­
nego.

Kiedy wyjeżdżaliśmy ze 
Słońska., w miejscowej szko­
lę zbierała się młodzież, by 
wziąć udział spotkaniach 
z kombatantami i tradycyj­
nym Biegu Zwycięstwa. Był 
to bowiem dziewiąty dzień 
maja.

9 maja — u nas Dzień 
Zwycięstwa, w NRD — Dzień 
Wyzwolenia jest datą z wie­
lu względów symboliczną, To 
wówczas, w roku 1945, przed 
stawiciele naczelnego dowódz 
twa faszystowskiego Wehrma 
Chtu podpisali w Berlinie akt 
bezwarunkowej kapitulacji. 
Zakończył on dwunastoletni 
okres barbarzyńskiej dykta­
tury imperializmu niemiec- 

4kiego oznaczał, upadek Rze­
szy Niemieckiej. W Europie 
powstała nowa jakościowo 
sytuacja polityczna na świę­
cie — nowy układ sił.

Równocześnie powstały wa 
ruńki, by odwrócić tysiącle­
tni bieg stosunków polsko- 
niemieckich, ten ich nurt,

szczędzą wysiłków, by utrwa­
lić ppkój oraz bezpieczeństwo 
narodów, by wyeliminować 
ciążącą nad światem groźbę 
wojny. Oba kraje wspierają 
inicjatywy Związku Radziec­
kiego, wykazując na forum 
międzynarodowym dużą aktyw 
ność. Oba kraje wyrażają1 wo­
lę kontynuowania starań o 
konstruktywne poszukiwanie 
dróg wyjścia Zz tak bardzo 
skomplikowanej obecnie sytu­
acji na święcie.

Współczesny świat zapchnię- 
ty do krateru wulkanu .musi 
znaleźć dla siebie bezpieczne 
miejsce, I to jest to najważniej 
sze zadanie stojące przed 
ludzkością, która także a mo­
że przede wszystkim z uwa­
gi na pamięć o milionach po­
ległych o obronie pokoju w 
latach drugiej wojny śwńato- 
wej powinna znaleźć wspól­
ny język, by zapewnić sobie 
1 przyszłym pokoleniom to/co 
najcenniejsze' — pokój.. Pośród 
dążących do tego krajów, Pol 
ska i NRD w jednym stoją 
szeregu.

ANDRZEJ PIECHOCKI

1) W publikacji tej wykorzy­
stałem informacje zawarte w wy- 
dawnictWlt Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich 
w Zielonej Górze, zatytułowa­
nym „Słońsk Sonnenburg-’, a oprą 
cowanym przez Przemysława 
Mnichowskiego.

2) „Niemiecka Republiką Demo 
kratyćzna. Rozwój społeczny i 
gospodarczy 1949-1989” — praca 
zbiorowa pod redakcją Władysła­
wa Markiewicza. *

dokonań
Pozostając wierni prawdzie historycznej — obrazu do­

konań 40-lecia sztucznie nie upiększamy. Ale też nie 
pozwolimy bezkarnie oczerniać historycznego dorob­

ku socjalizmu. Oceny są prawidłowe, mobilizujące i twór­
cze, jeśli przylegają do rzeczywistości, do społecznych i po 
prostu ludzkich doświadczeń, do faktów.’Fakty zaś, mówna, 
że lewica polska przejęła odpowiedzialność za kraj biedny 
i wyniszczony. Odbudowę i kolejne szczeble rozwoju oku­
piliśmy wysokimi kosztami i wieloma wyrzeczeniami. Nie 
uniknęliśmy błędów, niepowodzeń i gorzkich doświadczeń.

Czy można było zrobić więcej? Czy społeczne. kos,zty 
rozwoju mogły być mniejsze; ą płynące z niego korzyści 
większe? Trzeba odpowiedzieć: na pewno tak. Ale na pyta­
nie, czy takie same lub lepsze rezultaty można było osiąg­
nąć na drodze innej niż socjalistyczna, odpowiadamy star 
nowczo — nie! Fundamenty nowego ustroju — jak to zau­
ważył I .sekretarz KC PZPR i premier — tworzyło 25 milio­
nów Polaków, okaleczone straszliwie społeczeństwo w ów. 
cźesnych, jakże dramatycznych, warunkach. •. ę

■ Dzisiejszą rzeczywistość oceniają nowe pokolenia prawia 
37-milionowego narodu. Jest to spojrzenie z poziomu wyż­
szych — bez porównania — możliwości, większych potrzeb 
i szerszych (chociaż trudnych Jeszcze do zaspokojenia) a- 
spiracji.

Walka, którą prowadzimy o wszechstronną, sprawiedliwą 
ocenę przebytej drogi, jest walką o prawdę. W dążeniu do 
wszechstronnej, obiektywnej oceny 40-lecia zawiera się»ni* 
tylko przecież naturalna dla kierowniczej partii chęć wy­
kazania słuszności nakreślonych celów i wybranej' drogi. 
Jest to przede wszystkim ideowy i moralny obowiązek prży- 
dania właściwej miary wkładowi milionów Polaków, któ­
rzy się do budowy Polski Ludowej włączyli, który się przy 
tej budowie ciężko, nierzadko ponad siły, napracowali.

Nie sobie więc —• PZPR, władzy, lecz przede wszystkim kia 
się robotniczej, ludziom pracy, narodowi, jego czynnym w 
40-leciu pokoleniom, w jubileuszowych obchodach okazy­
wane są szacunek i uznanie. Ale też jest przeciwstawne fąk 
tom, fałszywe i niesprawiedliwe, gdy mówiąc ..błędy” wska­
zuje się tylko na PZPR, a mówiąc „osiągnięcia”'— tylko na 
naród. Prawda zaś jest taka: dom, w którym żyjemy, któ­
ry dziś wspólnie oczyszczamy i umacniamy, zbudowała po­
dług programu i pod przewodem partii klasa robotnicza o- 
raz chłopi i inteligencja, zbudowali członkowie PZPR, stron­
nictw i bezpartyjni, wierzący i niewierzący, starsze i młod­
sze pokolenia.

Nasze doświadczenie dowiodło, że droga do socjalizmu — 
jako proces zupełnie pionierski — związana jest z ogrom­
nymi trudnościami, biedami i słabościami własnymi, z nę­
kaniem przez przeciwnika wewnętrznego i zewnętrznego. 
Najlepsza ideologia automatycznie niczego nie przesądza,

Dlatego PZPR odczuwa brzemię błędów i wypaczeń. Al« 
prawdą jest i to, że partia w sposób nie mający pierwo­
wzoru w historii innych partii i ruchów, bezkompromiso­
wo dokonała Samokrytyki, Rozliczywszy swoich Winowaj­
ców głęboko się odnowiła, zdemokratyzowała. Konsekwen­
tnie kroczy drogą odzyskania zaufania społecznego, umac­
niania swego robotniczego charakteru.

Nie chodzi o to, by usprawiedliwiać, czy minjmalizować, 
błędy, ale n zrozumienie, że to nie władza robotniczo-chłop­
ska odpowiada za międzywojenny niedorozwój kraju i 
zniszczenia wojenne. Demagogom z błędów budujących os­
karżenia, które miałyby usprawiedliwiać odwrót od socja­
lizmu wyraźnie mówimy: wy odpowiadacie za anarchie, za 
sianie nienawiści. Wy odpowiadacie za to. że kryzys przy­
brał tak głęboki i dramatyczny, charakter, że mocno nad­
werężył gospodarkę, podważył pozycję Polski w Europie 
i świecie. To, że mimo, wszystko idziemy naprzód dowodzi 
tylko żywotności socjalizmu. Wszak gdyby gospodarka. nie 
była socjalistyczna zapewne w ogóle nie zdołałaby prze­
trwać tak wielkiego załamania. ■ .

Powstałe w procesie głębokich przeobrażeń . sprzeczności 
kilkakrotnie przeradzały się w niebezpieczne konflikty 
i kryzysy. Wrogowie socjalizmu ‘usiłowali wykorzystać, je z 
całą bezwzględnością i cynizmem. Siły imperializmu, zwłasz­
cza rząd USA, w Polsce skłóconej, słabej i zagrożonej wew­
nętrzną konfrontacją szukały szansy osłabienia socjalistycz­
nej wspólnoty. Z tych antypolskich źródeł czerpali i czer­
pią inspirację rodzimi przeciwnicy socjalizmu. Po sierp­
niu 1980 dążyli do demontażu państwa, rumy gospodarki,< 
wywołania bratobójczego konfliktu. Groźbie narodowej tra­
gedii przeciwstawiliśmy się własnymi siłami. Pod kierów-, 
nictwem Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego obroniliśmy 
socjalizm przed kontrrewolucyjnym przewrotem. Trwa kon­

sekwentne urzeczywistnianie przyjętego na IX Zjeździe PZPR 
i potwierdzonego na Krajowej Konferencji Delegatów pro­
gramu socjalistycznej odnowy — linii porozumienia,-walki i 
reform.

Ważne , znaczenie dla dalszego umacniania przodującej 
roli klasy robotniczej i jej marksistowsko-leninowskiej partji 
w życiu kraju miało niedawne, otwarte XVI Plenum KC. 
Wiele jeszcze trudnych żądań przed nami, ale proces prze­
zwyciężania kryzysu i tworzenia przesłanek dalszego roz­
woju kraju ma charakter nieodwracalny.

Imperializm amerykański dąży do zmiany układu sil. dą­
ży do uzyskania wojskowo-skrategicznej przewagi. Narzu­
ca Europie i światu ilościowo i jakościowo (w tym sięgają­
cy w kosmos) wyścig zbrojeń. Wyrazem tych poczynań jest 
w szczególności postępujące rozmieszczanie na terytorium 
niektórych państw Europy zachodniej nowych amerykańskich 
rakiet jądrowych, zagrażających bezpośrednio bezpieczeń­
stwu państw -wspólnoty socjalistycznej. Napięcia w dziedzi­
nie polityczno-militarnej przenoszone są przez imperializm 
amerykański na wszystkie pozostałe sfery sosunków między­
narodowych, stosowana jest bezprawna polityka szantażu e- 
konomicznego, restrykcji gospodarczych, ponawiane aro­
ganckie próby ingerowania w wewnętrzne sprawy suwe- 
rennnych państw. Kwestionowane są podstawy ładu tery- 
torialno-politycznego w Europie, ukształtowanego w ww- 
niku porozumień jałtańsko-poczdamskich, dochodzą oficjal­
nie do głosu tendencje rewizjonistyczne i odwetowe, wyra­
żane również przez poszczególnych przedstawicieli rządu 
i parlamentu RFN.

W obliczu piętrzących się zagrożeń szczególnego zna-, 
czenia nabierają sojusz i internacjonalistyczna solidarność 
bratnich państw socjalistycznych. W ciągu prawie 30 lat
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Dzisiaj na Spartakiadzie
Gimnastyk* sportowa, godz. 9, 

finały na poszczególnych przyrzą­
dach, „Arena” przy ul. Reymon­
ta

4uda, godz. 16 eliminacje i fi­
nały kobiet w wagach; 40, 44 i 48 
kg, aala przy ul. Swierczewskie-

Kajakarstwo, godz. 10 przedbie 
Xi i rppasaże, jezioro Rusałka

Koszykówka, godz. 10, 11.45, 16, 
17,45 eliminacje, sale: AZS przy 
ul. Młyńskiej 1 POŚif przy ul. 
Ch wiatko wsk iego

Pływanie, godz. 10 i 18 eliminacje 
oraz finały w 8 konkurencjach 
pływalnia POSiR przy ul. Chwiał- 
knwskiego

Podnoszenie ciężarów, godz. 11 
finały w wagach — 52, 58, 80, 87,5 
kg, sala WSOWP przy ul Wojska 
Polskiego

Siatkówka: godz. 10 i 18 półfina­
ły, sale: Energetyka przy ul 
Grunwaldzkiej i Posnanii przy ul. 
Naramowickiej

Strzelectwo: godz. 9 strzelanie 
na różnych dystansach, obiekty 
przy ul. Ułańskiej i w Antoninku

Szachy: godz. 8.30 VIII runda, 
aala w Domu Drukarza przy ul. 
Inżynierskiej

Szermierka: godz. 9 eliminacje 
1 dogrywki drużynowych turnie­
jów szpady i szabli, sala Warty 
przpy ul. Bema

Tenis stołowy: godz. 9 finały 
gier pojedynczych, sala' X LO na 
Osiedlu Rzeczypospolitej

Zapasy: godz. 10 eliminacje w 
stylu wolnym, sala piny ul, Mar- 
celińskiej

Żeglarstwo: godz. 11 i 1*4 ostatnie 
wyścigi we wszystkich klasach, 
przystań JKW nad Jeziorem Kier- 
skim

Relaks sportowców
Uczestnicy spartakiady po ćmo 

ejaeh sportowych często wypo­
czywają w kinach i na space- 
raeh. W środę organizatorzy spra­
wili im dużą frajdę dyskoteką 
na Placu Wolności, gdzie do tań 
ca przygrywały im zespoły mło 
dneżowe.

A później zmian* nastroju -- 
specjalnie dla uczestników ' spar 
takiady na Starym Rynku od­
było r.ę widowisko „Muzyk* — 
Światło — Dźwięk”, (leg)

Pistolet 
utrapieniem sędziów 

, Nie mogli fobie poradzić z 
nowym modelem pistoletu 
startowego sędziowie pływac­
cy. W biegu na 50 m st. do w. 
chłopców po falstarcie jedne­go z zawodników sędzia -nie 
potrafił ponownie wystrzelić

Kto za to
zapłaci ?

Nie wszystkie ekipy zado­
wolone są z warunków za­
kwaterowania. Niektóre z 
nich zmieniały miejsce żarnie 
szkania szukając innych moż­
liwości i o dziwo znajdując. 
Jedna z drużyn koszykarek 
chyba jednak przesadziła. Za 
mieszkała w hotelu orbisow- 
śkim. gdzie jednodobowy pn 
łiyt kosztuje około 1000 zł. 
Kto za to zapłaci? (leg)

Judo: wsga do 90 kg — 1 w. 
Komisarek (Wrocław). 2. A. Pfei 
truk (Ópolź), 3. K. Szmaj 1 G. 
Tobel* (obaj z Wrocławia); po­
nad 90 kg — 1. s Frączek (Ryd 
gosscz), 2. K. Kopiec (Katowi­
ce), 3 W. Koluch (Koszalin) i 
t. Tomczak (Koszalin)

Kolarstwo, wyścig parami — 
1. Łódź (Z Benz — R. Masłow­
ski), 2. Poznań (R. Chrapek — 
F. Linkowski). 3. Polkowice (M. 
Makuchowski — D Małek).

Skoki do wody: z wieży — 
Juniorki — 1. B Nawrocka (Lu­
blin), 2. A. Jackowska (Warsza­
wa), 3. M. Kuwałek (Lublin), 
juniorzy. — 1 J. Czarnecki, 2. 
S- Fabicki. 3 R. Węglik (wszy­
scy z Wamawy)f z trampoliny 
— juniorki — 1. A GaJownik 
(Warszawa), 2. A. Jackowska 
(Warszawa), 3. R Nawrocka (Lu 
blin), juniorzy — 1. A. Nitkow- 
ski (Wrocław), 2. J. Czarnecki 
(Warszawa), 3. J. Schab (Lu­
blin);

Strzelectwo: pistolet pneuma­
tyczny - juniorzy,— 1. R Szym 
kowlak (Bydgoszcz). 2. p Sko­
bel (Warszawa) 3 K. Puzyno- 
wici (Bydgoszcz), kbks - ju­
niorki - E Kosińska (Wrocław), 
2 H. Jasińska (Kraków), 3. A. 
Śliwińska (Piła); juniorzy - 1. 
T. Czopek (Warszawa), 2. z. 
Haber (Wrocław), 3. J. Budek 
(Kraków); pistolet sportowy —
Juniorki — Ł J. Tołezyk (War-

Sensacje na stołach pingpongowych
Dokończeni* ze str. 1

Kraków, ale mało kto się spo­
dziewał, że do finału nie do­
stanie się zespół AZS Gliwice 
T, który nie zdobył nawet brą­
zowego medalu ulegając swym 
kolegom z drugiego zespołu. 
Drugie miejsce i medal srebr­
ny wywalczyli chłopcy z MDK 
Warszawa.

W decydującą fazę wkracza 
także turniej pięściarski. To­
czą się już walki ćwierćfina­
łowe, po których każdy zwy­
cięzca ma już zagwarantowa­
ny medal i prawo ubiegania 
się o finał. Wielkopolskim za­
wodnikom wiedzie się jednak 
nieszczególnie. Po Semenie i 
Trawińskim z Piły ze Sparta­
kiadą pożegnali się także: 
Niedba-lski (Piła) przegrywając 
już swoją pierwszą walkę, je­
go kolega klubowcy Kuczyński 
zakończył swój udział w tur­
nieju w podobny sposób, nie 
powiodło się już na samym 
wstępie także Kalińskiemu, Mo 
tylewskiemu i Woźniakowi z 
Konina. Najmniej brązowy me 
dal mają jednak dwa inni ,ko- 
ninianie: w wadze do 54 kg P. 
Mańczak po zwycięstwie 5:0 
nad Mroczkiem (Dębica) i Go- 
iński w wadze do 81 k* po 
wygranej 3:2 ze Szłapskim 
(Głogów). Ta druga walka by­
ła niezwykle zacięta. Obaj pięś 
ciarze nie zważając, na ciosy 
przeciwnika parlj do przodu 
by samemu trafić celnie rywa­
la. Nic więc dziwnego, że obaj 
zakończyli pojedynek bardzo 
rozbici.

Wyścigiem indywidualnym 
na dystansie 103,6 km zakoń­
czyły się zmagania w kolar­
stwie szosowym. Ostatnia kon 
karencja nie przyniosła poz­
naniakom sukcesu. Na około 
30 km przed metą Ucieczkę 

by powstrzymać stawkę za-1
wodników i dopiero linka fal 
startowa zatrzymała pływa­ I
ków.

Po zmianie startera, ten z. 
kolei... zapomniał naładować 
pistolet i sytuacja się pow-1 
tórzyła. Na trybunach zapa-1 
nawała wesołość, ale zawod­
nikom do śmiechu nie buło.

(leg) |

' Najszybszy... kot 1
i ' ।
1 Podczas pierwszej zmiany 
| sztafety 4*400 m dziewcząt na | 
. bieżnię stadionu wbiegł czar- 
' ny kot. Płoszony okrzykami I 
I porządkowych miotał się od 

lewego do prawego krawęż- ' 
| nika aż wreszcie... znalazł . 

swój tor na ostatniej prostej
' minął pierwszy linie mety । 
| dając się wyprzedzić ża­

dnej z dziewcząt Zwycięzca | 
szybko się ulotnił więc meda-

i lu nie ot rzymał, (leg) |

Galeria medalistów
szawa), 2. A Sowa (Wrocław), 
3. A. Wojciechowska (Poznań); 
juniorki młodsze -IM Lach 
(Kraków), 2 J Żądelek (Gdańsk), 
3 B Ładysz (Zielona Gota); 
juniorzy młodsi — 1 Mn Nowak 
(Warszawa). 27 T. Lomozik (Ka­
towice), 3. T. Chmielą (Zielo­
na Góra).

Szermierka: 1. Kolejarz Wro­
cław, 2. Pałac Młodzieży Kato­
wice, 3. Baildon Katowice; chło 
pcy — 1. AZS AWF Warszawa, 
2. Kolejarz Wrocław, 3. AZS 
Gdańsk.

Tenis ziemny: singiel chłop­
ców — 1 M Mikita (Wrocław). 
2 K. Gdańszczyk (Katowice), 
3. g. Maćkor«i*k (Bydgoszcz); 
debel chłopców — i Bydgoszcz 
(M Łuczak — S Maćkowiak), 
2. Poznań (G Garczyńskl — W. 
Scheffke), 3. Gorzów (R Tara­
sewicz — W Gawroński);

Zapasy: waga do 42 kg — 1. 
R Wolny (Katowice), 2. A. Ma­
ksymiuk (Zielona Góra). 3. W. 
Grosz (Gdańsk); 45 kg — 1. A. 
Głąb (Chełm). 2. J Kuśmierek 
(Radom), 3 K Szymański (Zie­
lona Góra); 4« kg — 1 H For­
ster (Katowice), 2. J. Lisiewski 
(Siedlce), 3. D. Tarczoń (Tarnów), 
M kg — 1. A Olszynka (Katowi 

zainicjował kolarz Primu Ełk 
— Cezary Zamana. Po około 
10 kilometrach dołączyli do 
niego cztęrej inni kolarze i 
ta piątka przyjechała na me­
tę z przewagą 1,44 minuty 
nad zasadniczym peletonem, 
Najszybciej finiszował Cezary 
Zamana (Prim Ełk), drugi był 
Jacek Orłowski (Ogniwo Szcze 
cin), a trzecie miejsce zajął 
Krzysztof Brzeżny, brat słyn­

nego kolarza — Jana z Dol- 
melu Wrocław. Najlepszy z 
poznaniaków Dariusz Jąder 
zajął 10 miejsce.

Dobiegły końca również eli 
minacje. piłki ręcznej dziew- 
c»ąt i chłopców. Od dzisiaj 
zespoły walczyć będą w 
dwóch grupach w spotka­
niach półfinałowych o miej­
sca od 1 do 8 i o miejsca 
od 9 do 16. O najwyższe lo­
katy ubiegać się będą wśród 
dziewcząt: Anilana Łódź, Łącz 
nościowiec Szczecin, Start El­
bląg, MKS Kraśnik, Piotrco- 
via, Start Gdańsk, Skra War­
szawa i Krakus Kraków. 
Komplet zwycięstw odniosły 
dotąd: Anilana, Piotrcovia i 
Skra. W tabeli najlepszych 

'snajperek prowadzi A. Krzy­
żanowska (Cuprum Lubin) 
34 gole, ale jej zespół zajął 
w eliminacjach ostatnie miej­
sce w grupie. Wśród chłopców 
do półfinałów, gdzie ubiegać 
się będą o miejsca od 1 do

W Kaliszu rozpoczęli wioślarze
Od wczoraj do niedzieli, 

kiedy to rozegrane zostaną 
finały, na torze regatowym w 
Kaliszu rozpoczęli walkę o 
medale XI Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży wio­
ślarze; Na starcie stanęło bli 
sko 900 zawodniczek i zawód 
ników reprezentujących 18 wo 
jewództw. Najliczniejsze eki 
py przysłały: Warszawa 
132 osoby, Bydgoszcz — 127, 
Poznań — 1Ó6 i Gdańsk 88.

Wielkopolską reprezentują po­
nadto ekipy z Piły — 12 osób 
oraz gospodarze, którzy pod bar 
wpmi Kaliskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego wystawiają 19 za­
wodników, w tym 8 dziewcząt. 
Są to: czwórka juniorek młoo- 
szych ze sternikiem: D. Krysiń­
ska, A Śliwińska. B. Hepert, M. 
Pawlak. St. Przybył, dwójka Ju 
niorek młodszych bez sternika: 
J. Wroniecka i G. Skrzypińska, 
jedynka juniorek starszych — A. 
Roszczewska. Chłopcy: czwórka 
juniorów młodszych ze sterni­
kiem: W. Juszczak, J. Dybiński, 

ce) 2. D. Piaskowski (Wał­
brzych), 3 K Werbel (Zielona 
Góra): 58 kg — 1. M. Krzysz- 
tosziek (Wa: - a wa). 2. P Ru-

bisz (Chorzów), 3. J. Kaehniak 
(Chełm); 60 kg — 1. — J. Ro- 
sicki (Wałbrzych) 2 P. Troczyń 
ski (Zielona Góra) 3. A Ko­
łodziejczyk (Siedlce); 86 kg — K. 
Just (Łomża), 2. W Krajkow- 
ski (Elbląg), 3. A. Tarasiński 
(Gdańsk); 70 kg — 1. S. Mucka 
(Siedlce). 2. P. Bochta (Kato­
wice), 3. A Giżewski (Warsza­
wa): 75 kg — 1. K Paszkowski 
(Gdańsk), 2 M Strzelecki (Zie­
lona Góra). 3 M Lipiec (Kato­
wice). 81 .kg — H Topór (Wał­
brzych) 2 A Ulewicz (Chełm), 
3. M. Matusiewicz (Zielona Gó­
ra). 87 kg — r. R Ćwik (Kato- 
tyice), 2. J Makowski (Piotrków 
Trybunalski), 3 M- Kraszewski 
(Gorzów): ponad 87 kg — IM. 
Holon (Katowice),-, 2, P Czu­
bak (Radom), 3. R. Wojcieszak 
(Siedlce).

Lekkoatletyka: dziewczęta — 
100 m ppł. 1. G Ostrowska (War 
szawa), 2 A Charabata (War­
szawa). 3 J. Cyz (Katowice): 
oszczep 1. D Płońska (Warsza­
wa), 2. J. Prysak (Częstochow*) 
3. A. Tomczak (Piotrków); 200 

8 weszły zespoły: MKS Tar­
nów, Agrykola Warszawa, Po­
goń I Zabrze, MKS Praga 
Warszawa, Junak Włocławek, 
Wisła Puławy, Broń Radom 
i Kusy Szczecin. Bez prze­
granego meczu pozostały: MKS 
Tarnów, Wisła Puławy, Ku­
sy Szczecin. Najskuteczniej­
szym strzelcem jest dotych­
czas P. Prószyński (Wisła Pu­
ławy) 29 bramek. Uczestniczy­
ła w rozgrywkach drużyna 
czempińska — Orkan-Helios, 
ale zajęła w grupie ostatnie 
miejsce nie zdobywając na­
wet jednego punktu.

Ciekawe rezultaty padały 
na strzelnicy pneumatycznej, 
gdzie strzelano z karabinka. 
Okazało się, że dziewczęta 
mają bystrzejsze oczy i zwy­
ciężczyni tej samej konkuren­
cji wśród juniorek młodszych 
M. Nowicka ż Zielonej Góry 
zdobyła więcej punktów niż 
jej równieśnik, zwycięzca 
wśród chłopców L. Cichoń 

(Katowice). Nowicka wystrze­
lała 376 pkt., a Cichoń 374 
pkt. Podobnie b.yło, gdyby po­
równać drugie lokaty: A. Bła- 
szczak (Bydgoszcz) wśród dzie­
wcząt 375 pkt., J. Serafin 
(Zielona Góra) wśród chłop­
ców 373 pkt. Zdobywcy brą­
zowych medali wystrzelali rów 
ną liczbę punktów: M. Książ- 
kiewicz (Bydgoszcz) i A. Hajn 
(Zielona Góra) po 369 pkt.

Do zakończenia spartakiady 
pozostały 4 dni. Codziennie 
rozdzielanych jest wiele me­
dali i rosną zasoby punkto­
we województwa. Nie będzie­
my jednak podawać liczby 
zdobytych punktów, bo nie 
po to przecież spotkali się 
w Poznaniu młodzi sportow­
cy.

LESZEK GRACZ

R. Szczot, p. Bagniuk, S. Mar- 
chwacki, czwórka juniorów star 
szych ze sternikiem: Z. Staszew­
ski, Z. Juszczak, Z. Mielczarek, 
A. Twardowski, st. ,r— J. Sochac 
ki, czwórka juniorów starszych 
bez sternika: Z. Staszewski, Z. 
Juszczak, Z. Mielczarek, A. Twar 
dowski. Jedynka juniorów młod 
szych: J. Ćwikliński.

Walka o medale wśród win 
ślarzy zapowiada się niezwy 
kle interesująco. W ekipie 
warszawskiej asem powinien 
być K. Broniewski — były 
wicemistrz świata juniorów, 
uczestnik ubiegłorocznych mi 
strzostw świata seniorów’. Z 
medalowymi szansami jest 
czwórka ze sternikiem junio 
rów starszych reprezentująca 
Zawiszę Bydgoszcz. Atutem 
gospodarzy jest czwórka ju 
niorek młodszych i czwórka 
juniorów młodszych, no i o- 
czywiście własny tor oraz pu 
bliczność. którą ną zawody 
serdecznie zapraszają organi­
zatorzy. (msj)

m 1. E Brzykca (Elbląg), 2. L. 
Kurzyp (Warszawa), 3. E. Ma­
ciejewska (Koszalin); wzwyż 1. 
A. Zaręba (Bydgoszcz), 2. L. Pu 
czyłowska (Suwałki), 3. A. Sia- 
noszek (Sieradz), 4X400 m 1 
Lubtóur Zielona Góra 2. Victo- 
ria Racibórz, 3 AZS Białystok, 
siedmiobój 1. B Czapko (Łom­
ża), 2. E. Łozowska (Wałbrzych).
3. R. Ciupiał (Wałbrzych); 
chłopcy — miot r. A Kaczoi 
(Kraków), 2. S Szewczyk (Sie­
radz), 3. W. Balicki (Kraków); 
110 m ppł. 1. A. Nowak (Zielona 
Góra) 2. B Deonisiak (Gdańsk) 
3. R Cieśla (Katowice); 200 m 
1. P. Gintowt (Gorzów), 2. K 
Sidowski (Kielce). 3 M. Parja- 
szewski (Warszawa); 1500 m prze 
szkody 1 J. Folt* (Elbląg), 2 
A. Lachman (Kraków), 3, W 
Bartnicki (Katowice): 3000 m 1 
Z. Nadolskl (Toruń) 2. J. Ry- 
barczyk (Koszalin), 3. D. Kamiń­
ski (Białystok); w dal 1 A. Si­
korski (Toruń), 2 R. Sachma- 
ta (Warszawa), 3 R. Kupaj (Ka­
lisz); chód .0 km 1. J Wilma 
(Gdańsk). 2. R. .Ilirach (Pila). 3 
M Masternak (Piła); tyczka 1 
P Cesarek (Warszawa), 2. w 
Dakiniewicz (Bydgoszcz), 3. R. 
Stępiński (Warszawa); dysk 1. T. 
Brzost /Siedlce), 2 R Korzekwa 
(Jelenia Góra), M Regin (Ol­
sztyn): 4X400 m 1. KSZO Ostro 
wiec, 2 Start Łódź, 3. Vieto- 
rl« Racibórz.

nasz polityczno-obronny sojusz — Ukłari Warszawski — zdał 
w pełni historyczny egzamin. Ufamy, że jest jeszcze czas, aby 
powstrzymać niebezpieczny rozwój sytuacji międzynarodo­
wej, oddalić groźbę wojny, powstrzymać wyścig zbrojeń, ob­
niżyć poziom konfrontacji, zapewnić bezpieczne współżycia 
narodów. Służą temu pokojowe propozycje wspólnoty soc­
jalistycznej.

Za nami 40 lat Polski Ludowej. Już tylko kilkanaście lat 
dzieli nas od przyszłego stulecia. Wkraczamy w nową epokę 
historyczną. Jej główne tendencje zaledwie się zarysowują. 
Wybitny poeta i myśliciel Cyprian Kamil Norwid powie­
dział: „Aby drogę mierzyć przyszłą trzeba koniecznie 
pomnieć skąd się wyszło”. Droga po któręj kroczymy zo­
stała zapoczątkowana 22 lipca 1944. Uzyskane- osiągnięcia i 
nadzieje na przyszłą pomyślność Polski i Polaków z nią 
wciąż wiążemy.

W tym sensie warto przytoczyć słowa deklaracji ideowej 
PZPR „O co walczymy, dokąd zmierzamy”, uchwalonej nie­
dawno przez Krajową Konferencję Delegatów:

„Od nas samych w wielkiej mierze zależy, by u prngu 
XXI wieku Polska, była krajem wolnym od groźby wojny, 
pewnym swej suwerenności i bezpieczeństwa granic, zdol­
nym do samodzielnego, pomyślnego rozwoju. By była pań­
stwem socjalistycznej demokracji i sprawiedliwości spo­
łecznej, sprawnym i praworządnym, wiarygodnym sojusz­
nikiem i pożądanym partnerem w stosunkach międzyna­
rodowych. By była ojczyzną ludzi ufnych w swoje siły, 
nie ustających w pomnażaniu materialnego i duchowego do- - 
robku, pełnych wiary w przyszłość, dobrze przygotowanych 
do zadań następnego stulecia.

O to walczymy, do tego zmierzamy'’.

płk dr ANDRZEJ GĄSZCZOŁOWSKI

Konferencja prasowa 
J. Urbana w Hawanie

(PAP) Aktualnym proble­
mom wewnętrznym i polityki 
zagranicznej Polski była po- 
•święcona we wtorek w Hawra­
nie konferencja prasowa rzecz­
nika prasowego rządu Jerzego 
Urbana. Szczególną uwagę 
kilkudziesięciu czołowych 
dziennikarzy prasy kubańskiej 
i grupy ‘korespondentów za­
granicznych akredytowanych 
na Kubie . przyciągnęła spra­
wa wychodzenia przez Polskę 
7. kryzysu gospodarczo-społecz­
nego ; różnorodnych -restrykcji 
— przede wszystkim amery­
kańskich — wobec Polski, 
przeciwstawiania się wymie­
rzonej prżeciwkb niej zachod­
niej kampanii propagandowej, 
niektórych aspektów polityki 
zagranicznej itd. Konferencję 
prasową J. Urban rozpoczął 
od bilansu i uwarunkowań os­
tatniego 40-lecia, to jest od 
czasu wyzwolenia Polski, któ- 

rrego rocznica będzie obcho­
dzona już za kilkanaście dni.

W. Oliwa spotkał się z dziennikarzami
(PAP) Dzień wyborów do 

rad narodowych był graniczną 
datą dla działalności radt ale 
nie tylko dla nich. Od tego 
dnia zaczęła obowiązywać no­
wa ustawa o systemie rad na­
rodowych. i samorządu tery­
torialnego, wprowadzająca 
zmienione zasady funkcjono­
wania terenowej władzy, za­
równo przedstawicielskiej, jak 
i administracyjnej. Ustawa i

Polska zakonnica uhonorowana 
medalem „Sprawiedliwy wśród narodów świata”

(PAP) W siedzibie Zarządu 
Głównego ZBoWiD w Warsza 
wie odbyła się 11 bm. uroczy 
stość, podczas której blisko 
80-letnia Anna Borkowska u- 
honorowana została — na 
wniosek izraelskiego Instytu­
tu Upamiętniania Męczenni­
ków i Bohaterów (Yad Vas- 
hem) medalem „Sprawiedliwy 
wśród narodów świata” oraz 
dyplomem honorowym, a tak 
że prawem do zasadzenia na 
Wzgórzach Pamięci w Jero­
zolimie — drzewka. Odznaczę 
nie to przyznawane jest oso­
bom szczególnie zasłużonym w 
udzielaniu pomocy i ratowa­
niu życia Żydom w latach o-

• Sprawa M. Szczepańskiego

Obrońcy wnoszą 
o rewizję procesu

Jak poinformowała „Rzecz- 
pospolitą” do Sądu Najwyższe

Mówiąc o swojej wizycie 
na Kubie J. Urban stwierdził, 
że największe wrażenie wy­
warło na nim zdeterminowanie 
całego narodu żyjącego W wa­
runkach zagrożenia ze stro­
ny imperializmu. Określił Ku­
bę jako „strefę młodości so­
cjalizmu i entuzjazmu” o wi­
docznym dużym postępie. Jed­
nocześnie podkreślił w odpo­
wiedzi na pytanie korespon­
denta PAP dotyczącej polskiej 
polityki zagranicznej ży­
wotność idei „stref wolnych 
od broni atomowej”, cieszą­
cych się dużym poparciem m.in. 
w rejonie latynoamerykańs­
kim, a będącym efektem pol­
skiej myśli politycznej znanej 
niegdyś pod nazwą „Plami 
Rapackiego’’. Wskazywał też 
na postawę i działalność Pol­
ski na rzecz rozbrojenia w 
Europie jako kontynentu o 
szczególnym znaczeniu dla 
utrzymania pokoju na świecie.

wydane na jej podstawie 
przepvy wykonawcze wpro­
wadziły wiele zmian do prak­
tyki działania urzędów państ­
wowych. O trybie ich realiza­
cji i pierwszych doświadcze­
niach w tej dziedzinie mówił 
11 bm. na konferencji w Biu­
rze Prasowym Rządu gen. dyw. 
Włodzimierz Oliwa — minister 
administracji i gospodarki 
przestrzennej.

kupacji hitlerowskiej.
A. Borkowska udzieliła po­

mocy i schronienia w 1942' r. 
grupie żydowskich harcerzy i 
żołnierzy ruchu oporu; jakn 
zakonnica pomogła także wie 
lu żydowskim partyzantom. 
Wśród uratowanych przez A. 
Borkowską znalazł się rów­
nież — obecny na uroczysto­
ści w ZG ZBoWiD pisarz, 
poeta, działacz społeczny — 
.stale mieszkający w Izraelu — 
Abe Kowner, który w serdecz 
nych i ciepłych słowach wyra 
ził — w imieniu swoich współ 
towarzyszy —. podziękowanie 
A. Borkowskiej za „pomoc i 
ocalenie”.

go wnieśli rewizję trzej o- 
brońcy Macieja Szczepańskie­
go. b. prezesa Komitetu do 
spraw Radia i Telewizji. .

Obrońcy wnoszą o uchyle­
nie wyroku i przekazanie 
sprawy do ponownego rozpoz­
nania. (o-bób)
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Przedmowa K. Czerwonki do zbioru przemówień 
wydanego w Wielkiej Brytanii

ZSRR uczyni wszystko 
aby zachować cywilizację ziemską

(PAP) Nakładem wydawni­
ctwa „Pergam/m Press” u- 

kazał się w języku angiel­
skim zbiór przemówień i ar­
tykułów Konstantina Czernien 
ki, opatrzony przedmową na­
pisaną przez przywódcę ra­
dzieckiego specjalnie dla wy­
dania brytyjskiego.

Propozycja wydawnictwa 
„Pergamon Press”, aby wy­
drukować zbiór moich wy­
stąpień i artykułów' — pisze 
K. Czernienko — świadczy, 
jak mi się wydaje, o zain­
teresowaniu Związkiem Ra­
dzieckim, życiem jego naro­
dów, ich problemami i prag­
nieniami, naszą polityką wew­
nętrzną i zagraniczną. Zwią­
zek Radziecki — przypomnę 
— powstał jako państwo rów­
ności i sprawiedliwości spo­
łecznej, jako państwo poko­
ju i współpracy między na­
rodami. Takie są dwie głów­
ne cechy określające oblicze 
naszego kraju również w dniu 
dzisiejszym. Ludziom radziec­
ki^ — mogę to powiedzieć 
z całkowitym przekonaniem 
— zarówno obecnie jak i w 
przeszłości nie brakowało do­
brej woli rozwoju normal­
nych, równoprawnych stosun­
ków z W. Brytanią. Pragnę 
przypomnieć, jak wielkim 
historycznym etapem we 
współczesnej historii był bo­
jowy sojusz naszych narodów 
w walce przeciw wspólnemu 
wrogiem, o uwolnienie Europy

Komisja Rozwoju Gospodarczego
ustaliła program działania

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj odbyło się pierw­
sze posiedzenie Komisji Roz_ 
woju Gospodarczego i Zagos­
podarowania P r żes t r zen n eg o 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu. Uczestniczy­
li w nim również sekretarz 
KW PZPR — Stanisław Pio­
trowicz j wicewojewoda Bro­
nisław Stęplowski w obra­
dach prowadzonych przez 
przewodniczącego Komis-. — 
Byszarda Witkowskiego, u_ 
dział wzięli dyrektorzy wy­
działów Urzędu Wojewódzkie 
go współpracujących z radny- 
mi

Zadania wynikające z usta­
wy o systemie rad narodo­
wych i samorządzie teryto­
rialnym oraz z wojewódzkiego 
programu wyborczego zostały 
zamieszczone w programie 
działania komisji opracowa­
nym na lata 1984-1988. Domi­
nują wśród nich różne for­
my prący takie jak inspiro­
wanie. opiniowanie i kontro­
lowanie terenowych organów 

x administracji oraz jednostek 
gospodarczych odpowiedzial­
nych za realizację zadań spo­
łeczno-gospodarczych woje­
wództwa.

Przedmiotem zainteresowa­
nia Komisji' będą między in­
nymi prognozy rozWoju mja^t

Indeksy dla ponad 4300 osób
Dokończenze ze str I 

W ten sposób zamierza się 
stworzyć możliwość studiowa­
nia tym osobom, które mimo 
iż zdały egzamin dobrze ^(śred 
nią np. na psychologii4,25, czy 
nawet 4,5), nie zostały przy - 
|ęte.

Akademia Ekonomiczna wy­
niki egzaminów ogłosiła w mi 
niony poniedziałek. Wiadome 
też. są wyniki rekrutacji na 
Akademię Rolniczą.

Akademia Medyczna również 
już wybrała 650 najlepszych 
kandydatów. 360 z nich zna­
lazło miejsce na wydziale le­
karskim. Tutaj indeksy uzys­
kały panie, które zdobyły 92 
(i więcej) punktów, oraz pa­
nowie, zdobywcy od 86 punk 
tów. Najwięcej trudności 
jak twierdzili sami zdający — 
przysparzały pytania z biologii 
<w zeszłym roku z fizyki). 
Przyjęto też 100 nowych słu­
chaczy na najbardziej oblega­
ny w tym roku wydział sto­

od faszyzmu. Czyż nie jest 
to najlepszy dowód zdolnoś­
ci do zjednoczenia naszych 
wysiłków w obliczu wspólne­
go niebezpieczeństwa?

Obecnie _ stwierdza Kon­
stantin Czernienko — nad 
Europą jak i nad całym świa­
tem ponowrż? zawisło gr<<ne 
niebezpieczeństwo. I niezależ­
nie od tego, jak odnosilibyś­
my się do siebie, co by nas 
nie dzieliło — powinniśmy 
kierując się wspólnym i za­
sadniczym interesem uczynić 
wszystko dla zapobieżenia ka­
tastrofie, dla zachowania cy­
wilizacji ziemskiej. W tym 
celu trzeba postawić tamę 
na drodze wyścigu zbrojeń, 
zawrócić stosunki Wschód — 
Zachód na normalne tory, 
wyrzec się użycia, jako pierw 
si, zarówno broni jądrowej 
jak i konwencjonalnej.

My ze swej strony podję­
liśmy takie zobowiązanie. Na­
leży w ogóle zrezygnować z 
użycia siły militarnej dla roz 
wiązywania powstających 
spornych zagadnień.

Opowiadamy się za poko­
jowym rozwiązaniem wszy­

stkich spornych międzynaro­
dowych problemw drodze 
poważnych, równoprawnych, 
konstruktywnych rokowań _  
akcentuje Konstantin Czer­
nienko. Brytyjczycy podobnie, 
jak i wszyscy ludzie na ku­
li ziemskiej mogą być prze­

województwa poznańskiegOj 
racjonalna gospodarka grunta­
mi. tworzenie warunków dla 
rozwoju budownictwa miesz- 
kaniowTego — spółdzielczego, 
komunalnego, zakładowego i 
indywidualnego, rozwiązywa­
nie potrzeb społecznych po­
przez zwiększanie inwestycji o 
światowych, służby zdrowia o 
raz kompleksowości rozwoju 
osiedli mieszkaniowych, podej 
mowanie wspólnych inwesty­
cji przez przedsiębiorstwa pro 
dukcyjne w dziedzinie urzą­
dzeń komunalnych takich jak 
źródła wody, ciepłownictwo, o 
szyszczalnie ścieków, utyliza­
cja odpadów. Przewidziano też 
okresowe analizy bilansów pie 
niężnych dochodów i wydat­
ków ludności,, oceny racjonal 
nej gospodarki kadrami oraz 
analizy funkcjonowania tere­
nowych organów administra­
cji i obsługi przez nie obywa­
teli.

■ Jeszcze w tym roku Komi­
sja zajmować się będzie m. in. 
sprawami zamierzeń inwesty 
cyjnych w budownictwie mie­
szkaniowym, i przyspieszeniem 
wykonawstwa obiektów oświa 
towych. Ocenie zostaną podda 
ne wykonywane właśnie no­
we obiekty handlowo-usługo­
we na osiedlach oraz planj' 
budownictwa mieszkaniowego 
na lata 1986-1990 (dm) 

matologii oraz na farmację 
wydział pielęgniarstwa.

Nie wszystkie miejsca roz­
dzieliła Politechnika Poznań­
ska. A z tej przyczyny, że za­
brakło chętnych (którzy oczy 
wiście zdali przedtem egza­
min) na podstawowe proble­
my techniki oraz organizację 
i zarządzanie. Te wolne miej­
sca proponuje się obecnie o- 
sobom, które mimo dobrze 
zdanego egzaminu nie uzys­
kały indeksu na innych wy 
branych przez siebie kierun 
kach. W tym roku najwięk 
szym zainteresowaniem cie­
szyły się budownictwo i elek 
tryczność; najwięcej zaś trud 
ności przysparzały zdającyn 
(podobnie jak na Akademi 
Rolniczej)... języki obce.

Tak więc w Poznaniu^ ba 
talia o indeksy została gene 
ralnie rzecz biorąc zakończo 
na. Dla pohad 4 300 osób szcz 
śliwie, bo wpisaniem na list< 
słuchaczy wyższej szkoły, (len 

konani, że Związek Radziecki 
będzie uczciwie i konstruk­
tywnie współdziałał ze wszy­
stkimi państwami, które go­
towe są sprzyjać w prakty­
ce zmniejszeniu napięcia mię­
dzynarodowego, tworzyć w' 
święcie atmosferę zaufania.

Gospodarka narodowa ZSRR 
— zaznacza autor — rozwi­
ja się dziś w kierunku inten­
syfikacji ekonomiki, wzrostu 
jej efektywności, moderniza­
cji wszystkich gałęzi w opar­
ciu o przyspieszone wdrażanie 
nowoczesnych osiągnięć nauki 
i techniki, doskonalenia me­
chanizmu zarządzania. W tym 
celu znacznie rozszerzamy 
możliwości udziału naszych 
obywateli w kierowaniu pań­
stwem i społeczeństwem; 
wzrasta rola kolektywów pra 
cowniczych. Jesteśmy przeko- 
nami, że wszystko to' w osta­
tecznym wyniku podniesie na 
jakościowo nowy poziom siły 
wytwórcze naszego społeczeń 
stwa. A ono z historyezneg< 
punktu widzenia jest społe 
czeństwem młodym,' rozwija­
jącym się. Wszystko jest je­
szcze przed nim.

W Związku Radzieckim — 
zauważa Konstantin Czer 
nienko — uczyniono wiele w 
krótkim okresie budownictwi 
pokojowego, które, przerwał) 
wojny narzucone naszemu na 
rodowi. Jedna z nich — i 
faszystowskimi Niemcami — 
pochłonęła 20 milionów ist­
nień ludzkich, jedną trzecią 
naszego bogactwa narodowego 
Odrodziliśmy nasz kraj nie 
po to, aby przeżyć jeszcze 
jedną wojnę, tym bardziej 
jądrową, której chyba nikt 
nie przeżyje. My w Związku 
Radzieckim wierzymy, że ka­
tastrofy można uniknąć i u- 
czynimy wszystko, aby do 
niej nie doszło.

W. Jaruzelski przyjął 
Z. Ludwiczaka

(PAP) 12 bm. Prezes Rady 
Ministrów, gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski przyjął char 
ge daffaires PRL w Stanach 
Zjednoczonych Zdzisława Lu­
dwiczaka.

■ » ' * - ■ ■ ■ ■ ■■ i i » ■

Podwyżka niektórych 
cen na Węgrzech

(PAP) Jak podała agencja 
MTI, w związku ze wzrostem 
cen importowych- i kosztów 
produkcyjnych, poczynając od 
12 lipca br. zdrożały na Wę­
grzech przeciętnie o 11 pro­
cent ceny napojów chłodzą­
cych. Ceny środków do mycia 
i proszków wzrastają o 10-16 
procent, a poszczególnych ga 
tanków mydlą i pasty do zę­
bów — o 3-30 procent. Ceny 
naczyń aluminiowych podnie­
siono o 12-24 procent, a ga­
zowej ąparatury ogrzewczej — 
o 2-15 procent. Przeciętnie c 
27 procent drożeją usługi pra1 
nicze. O 10 procent wzrastaj? 
taryfy taksówek bagażowych

Z powodu zmian systemu po 
iatków od obrotu handlowego 
nodniesione zostały ceny oz­
dób ze srebra, znanej węgier­
skiej porcelany „Herend” bi­
żuterii. opon j dętek do samo­
chodów osobowych, niektó­
rych wyrobów papierniczych

Jednocześnie obniżono ceny 
pewnych gatunków czekolady, 
orzypraw do zup w proszku i 
niektórych innych artykułów 
a także zegarków importowa­
nych z krajów socjalistycz­
nych.

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologu 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu 
rżenie małe i umiarkowane. Tern 
peratura minimalna 15-17, mak­
symalna 26-28 stopni. Wiatr sła 
by i umiarkowany południowo- 
'schodni i zachodni.

Wczoraj o godzinie 17 zano-. 
'owano w Poznaniu 27, Lesznie
8, Kaliszu 29, Koninie 22 i Pile 
6 stopni.
Ciśnienie 755,4 mm czyli 1006 

i Pa.
(A-18)

Dzisiejszy serwis infomatyp > 
opracował Kazimierz Brzezicki
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PROGRAM I

9.00 — Teleferie TDC oraz 
film teleferii „Ucieczka 
wycieczka” — ,.Bez Sło­
wika ani rusz”;

10.30 — Film dla 2 zmiany 
.■.Niespokojne dni” — 
film prod francuskiej. 
Reż. Frank Appredenś. 
wyst.: Marie-Jose Nat. 
Pierre Vaneck i in.;

17.15 — Program dnia;
17 20 — DT —» Wiadomości;
17.30 — „Niespokojne dm” — 

francuski film fabmar- 
ny;

’9.00 — Dobranoc;
19.10 — „Litery, słowa, lu­

dzie” — reportaż filmo­
wy;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy;
20.30 — XVIII Festiwal Pio­

senki żołnierskiej Koło­
brzeg 84 — „Gdybym
trzy serduszka miała” — 
widowisko;

22.00 — DT — Komentarze;
22.15 —; Żniwa 84;
22.30 — Gdzie piasek bielszy 

od śniegu;
22.55 — Wieczór filmow.t;
23.45 — DT •— 24. godziny.

PROGRAM II

17 20 — Program dnia;
17 25 — Język angielski, lek­

cja 8;
17.55 — Język rosyjski, lek­

cja 8;
18.30 — Teleskop;
1:1.00 — „Skoiarzenia";
19 20 — Przeboip ..Dwójki”;
•.730 — Dziennik;

20 Ol) — „Za kierownicą”;
20 145 — Opowieści o miło­

ści „Ciuciubabka" reż. 
Radosław Piwowarski, 
wyst.: Wiesław Wójcik, 
Gabriela Kownacka. Boh 
dana Maida i in.;

21.15 ■ — DT — Wydarzenia, 
telefon „Dwójki”;

21.30 — Gość letniego studia " 
..Dwójki” Mieczysław 
Fogg;

21-45 — ..Przed weekendem”;
22.15 — Spotkanie z balladą.

Sobota 14 VII
PROGRAM I

6-25 — „Tydzień na działce”;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Kino teleferii — 

— „Przygody pana Micha 
la” — ode. 3 — „Zrękowi- 
ny pana Michała” — o&t. 
4 — „Cztery serca”;

10.00 — Historia dramatu pol­
skiego — Tadeus? Róże­
wicz — „Grupa Laokoona” 
— reż. Zygmunt Hubner, 
wyst.: Zofia Mrozowska, 
Wiesław Michnikowski, 
Henryk Borowski, Paweł 
Wawrzecki i in.;

11.30 — „Podróże bez biletu” 
— ..Pajdę” film produkcji 
ZSRR — ..Uśmiech Taj­
landii” — film prod. fran 
cuskiej;

12.15 — Zwyczaje i obrzędy 
— „Ropiorz”;

12.45 — Rolniczy magazyn te­
chniczny;

13.15 — Przeboje Franka 
Schoebla — program roz­
rywkowy;

13.40 — „Gwiazdy, czytelnicy, 
dziennikarze” — progrgm 
o działalności tygodnika 
„Film”;

14.00 — „Militaria, obronność, 
nowoczesnoś^’ — „Nie tył 
ko karabin”;

14.30 — Z filmoteki 40-lecia 
— „Portrety”' — „Kandy 
dat do nagrody Kowal­
skich”;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.25 — Program dnia;
'5.30 — Telewizyjna lista prze 

bojów — propozycje — li 
piec, cz. 2;

15.50 — Magazyn PZU;
16.00 — „Droga” (2) — „Numer 

próbny” — reż. Sylwester 
Chęciński wyst.: Wiesław

Gołaś, Emilia Krakowska, 
Józef Nalberczak;

17.00 — Trybuna sejmowa;
17.30 — „Country w stodole” 

— „Nasi goście” — wyst.: 
zespół „Bojtorian” z Wę­
gier i zespół „Kto” z Cze 
chosłowacji;

18.00 — Losowanie v Dużego 
Lotka;

18.10 — „Piosenki z fonoteki";
18.20 — „Pegaz”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Zyć w krajobrazie";
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Remis” — film fabu 

larny prod. TP reż:. Krzy 
s.ztof Lang, gl. role Ed­
ward Lubaszenko, Leon 
Niemczyk, Robert Cza­
chowski;

21,00 — XVIII Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej — Kolo 
brzeg 84 — „Koncert pre­
mier”;

22.15 — Żniwa 84;
22.20 — „Na żywo";
22.45 — Wiadomości sportowe;
23.15 — Kino nocne — „Smak 

zła” — film produkcji 
USA reż. John L. Moxey, 
wyst. Barbara Stanwyck, 
Roddy Mc Dowali, Barba­
ra Perkins.

PROGRAM II

10.00 —. Premiera w „dwójce”: 
..Remis” — film TP;

17.05 — „Wideoteka”;
17.30 — Wakacje w Ustroniu 

z piosenką czeską i sło­
wacką:

17.35 _ „Piramidy pod rów­
nicą” — reportaż filmowy 
o walorach uzdrowisko­
wych Ustronia;

17.55 — Miejsce urodzenia — 
rozmowa z prof. J. Szcze­
pańskim:

18.05 — „Sasiedzi zza góry” — 
reportaż:

18.15 — „W smreku zaklęte 
dźwięki” — reportaż;

18.30 — Spotkania z Kulturą:
19.00 — Architektura starej 

Łodzi — film dokumental­
ny WytwTórni Filmów O- 
światowych w Łodzf;

20.00 — Studio Sport;
20.25 — „Artyści — galerie” 

— metafora i melancho­
lia (twórczość plastyczna 
Wiesława Garbolińskiego);

21.15 — „Tydzień w polityce” 
— komentuje. Karol Szyn 
dzielorz;

21.25 — „Okolice literatury” — 
w stronę Marcela Prousta;

22.00 — Pamiętnik markiza de 
Bradomin — „Sonata wio­
senna” — film fabularny 
produkcji hiszpańskiej;

23.05 — IX Konkurs piosenki 
czeskiej i słowackiej — U- 
stroń 84.

Niedziela 15 VII
PROGRAM I

7.00 — TTR. — zajęcia wa­
kacyjne, sem. 2 — Letni 
odchów cieląt;

7.20 — TTR — Zajęcia waka 
cyjne sem. 4 — Ryby;

7.40 — Alarm przeciwpożaro­
wy trwa;

7.50 — „Po gospodarsku”;
8.20 — „Tydzień” , — maga­

zyn rolniczy;
9.00 — Kino teleranka ■— 

„Gabi” — film produkcji 
węgierskiej;

10.10 — „Estrada folkloru” — 
Kazimierz 84;

10.30 — „Wielkie wyprawy w 
Himalaje” (3) — „Prze­
klęte góry” — film doku­
mentalny reż. — Maurice 
Herzog, Daniel Costelle:

11,20 — Bośmy wspólnym ser 
cem złączeni — pr. o 

działał, kultur, w woj. su­
walskim;

12.00 — „Siedem anten”;
13.00 — „Kraj za miastem”;
13.25 — Telewizyjny koncert 

życzeń;
14.10 — „Tu, w tym samym 

miejscu” — Chełm Lubel 
ski;

14.40 —■ Pagart przedstawia — 
„To właśnie budgie”;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.25 — „Agent nr 1” — film 

produkcji polskiej reż. — 
Zbigniew Kuźmiński, wyst. 
Karol Strasburger. Monika 
Sołuba, Stojczo Mazgałow 
i in.;

17.05 — „Dunikowski” — mono 
grafia życia i twórczości 
Xawerego Dunikowskiego;

18.00 — „Od melodii do melo­
dii” — orkiestra Gustava 
Stoma (2) — wyst.: Hele­
na Vondrackova. Pavel 
Cernoch, Elena Blecharo- 
va. orkiestra G. Broma; •

18.15 — „Antena";

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — 1944 (ode. 2) „Mi­

chał” — film fabularny 
TP;

21.25 — XVIII Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej — Ko­
łobrzeg 84 — Koncert ga­
lowy (1): 1

22.45 — Studio sport;
23.05 — XVIII Festiwal Pio­

senki Żołnierskiej — Ko­
łobrzeg 84 — Koncert ga­
lowy (2).

PROGRAM II

7.50 — „Czas reformy”;
8.50 — Film dla niesłyszą- 

cych — „Agent nr 1”;
10.30 — „Żołnierska powin­

ność” — wojskowy pro- 
gram historyczni;

11.00 — Powitanie z Lublina 
oraz DT — Wiadomości;

11.15 — „Gdyby Lublin był 
stolicą Polski" — felie­
ton filmowy;

11.30 — Gość niedzieli — prze 
wodnik — Henryk Gaware 
cki oraz szef Lubelskiego 
Biura Turystycznego;

11.35 — „Gorąca linia” — „Roz 
toczę”;

11.55 — „Assagało” — widowi 
sko teatralne dla dzieci;

12.45 — Goście niedzieli — pra 
cownicy FSC prezentują 
swoje najnowsze ctokona- 
nia;

12.55 — „Jarmark na podzam 
czu”;

13.10 — Gość niedzieli — Lu­
cjan Foryś — najstarszy 
pracownik radiostacji 

„Pszczółka";
13.20 ~ „Od Bajmu do Ur­

szuli” — czyli najpopu­
larniejsze zespoły lubel­
skie;

13.40 — „Gorąca linia" — „Kro 
nika rodziny Walasów” — 
o górniczej rodzinie z Lę 
czycy; »

13.55 — Goście niedzieli — roz 
mowa o perspektywach 
LZW;

14.00 -— Kino familijne — 
„Ojciec Murphy” — „Nie­
sprzyjająca fortuna” — 
serial produkcji USA;

14.50 — .„Mój lipiec 44” — prn 
gram reporterski odtwarza 
jący poprzez losy różnych 
ludzi atmosferę lipca 
sprzed 40 laty na Lubel- 
szcźyźnie;

15.30 — Wielka Gra;
16.20 — „Gorąca linia” — 

„Chmielarze i tytoniarze” 
— reportaż o rodzinach 
wiejskich uprawiających

. nietypowe dla reszty Pol­
ski rośliny;

16.35 — Goście niedzieli — ho 
dowcy koni z Janowa wraz 
ze swoimi rumakami;

16.50 — „Gorąca linia” — ,,Ob 
latywaćze’* — reportaż o 
pracy oblatywaczy w WSK 
Świdnik;

17.00 — Zaproszenie do Tea­
tru im. Osterwy — „Zem­
sta” A. Fredry — fragmen 
ty spektaklu:

17.30 — Spotkanie rodziny Kuź 
miczów;

17.45 —• „Gotrąca linia” — 
„Światłowody”!

18.10 — „Co krok te historia” 
— program dokumentalno- 
historyczny o wspaniałych 
zabytkach i pamiątkach 
historii, sensacjach z nimi 
związanych;

18.45 — „Karnawał lubelski” 
— widowisko folklorysty- 

' czne ze skansenu;
19.10 — Gość niedzieli — roz 

mowa z wojewodą lubel­
skim o perspektywach re­
gionu;

19.30 Dziennik; :
20.00 — Powitanie z dziedziń­

ca zamkowego;
2^.15 — „Koncert na zamku" 

— występ orkiestry Eilhar 
monii Lubelskiej;

20.55 — Teatr wizji i ruchu 
— „Rzecz o Fauście” — 
w reż. Jerzego Leszczyń­
skiego;

11.55 — Wokół „Akeentu” — 
rozmowa z redakcją zna­
komitego periodyku;

22.05 — Wielkie filhiy małego 
ekranu — „Siedemnaście 
mgnień wiosny” (11) — 
serial produkcji ZSRft:

23.15 — Scena plastyczna KUL 
— „Powroty”:

23.35 — „Gardzienice” — film 
o słynnej grupie działań 
teatralnych.

’ (ó-pl)

Za zmiany w Q«ogreml« —. 
redakcjo nie edenwłeds
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14 czerwca, godz. 6.45, bo­
isko przed szkołą rozpaczy 
na, się oczekiwanie 36 ucz­
niów na początek wycieczki 
szlakiem bohaterów serialu 
„Najdłuższa wojna nowoczes­
nej Europy”. Zaplanowaliśmy 
ją jeszcze we wrześniu ubie­
głego roku, i zamówiliśmy w 
Oddziale , PTTK „Bort” na 
Ratajach w początku kwiet­
nia. br. Czeka z nami bardzo' 
punktualny przewodnik. Nie 

■mogliśmy przewidzieć, jaką 
niespodziankę szykuje nam Biu 
ro (tylko z nazwy) Podróży — 
Biuro Obsługi Ruchu Turysty 
cznego Oddziału PTTK „Rata-

Po* godzinie bezskutecznego o- 
czekiwania i rozpaczliwych py­
tań dzieci: „Proszę pani, pojedzie 
my?”, idę po raz pierwszy do 
Biura na Osiedlu Jagiellońskim. 
Zdziwienie pani, która od po-

cze doły, niewidoczne po de­
szczu. To największa plaga te­
renu. Od wstrząsów cegły pę­
kały, więc trzeba było je wy­
rzucić. Zsunięta tarcica, nie 
mówiąc już o węglu przewa­
żnie leżała, aż ją kołami wgnie 
clono w błoto. (...) Aby mieć 
to, co Zachód posiada, trzeba 
rozsądnie gospodarzyć, dbać 

o czyste powietrze, piękno przy 
rody (...). Zrzucanie wszy­
stkiego na trudności jest tyl 
ko wykrętem. (1286)

A. NIEDZIELSKI
Mosina

CO ZAMIERZA AWF

Z
Odpowiadając na list („Głos” 
1S.V) pt. „Pozostała łąka.1..”

Akademia Wychowania Fizy­
cznego w Poznaniu wyjaśnią: 
Wspomniane w liście boisko 
z trybunami oraz hala zosta­
ły rozebrane w latach 1950-52. 
Były to obiekty-(tj hala i try-

czątku organizowała tę wyciecz- buny) drewniane, w znacznym
kę, uspokajanie, zapewnienia, że 
autokar zaraz będzie, bo wczo­
raj wieczorem wrócił z Krakowa 
Do godz. 9.30 odbyłam jeszcze 
dwie takie wędrówki by w końcu 
dowiedzieć Się, że wycieczkę 
trzeba przełożyć na inny ter 
min, bo właśnie przyjechał auto­
bus, tyle, że ma zepsute hamulce 
Panienka z Biura Podróży jest 
całkowicie bezradna i bierna,

Wratam do szkoły. Nie zy- 
czę nikomu, by w takiej sy­
tuacji, po trzech godzinach o- 
ezekiwania musiał powiedzieć 
dzieciom prawdę. I jak tę pra 
wdę pogod.zić z zasadami wpa 
janymi. uczniom, przez szko-

W tym. momencie do akcji 
wkroczyła jędna z matek, któ­
ra jechała z nami, jako doda­
tkowy opiekun. 7.o>^lef ono wa­
ła do „Gromady”, gdzie aku­
rat był wolny dutokar. Drugi 
telefon sprowadził na powrót 
do szkoły sympatycznego prze 
wodnika. Krótko przed godz. 
11 — nie mogąc uwierzyć w 
swe szczęście — wyruszyliśmy 
na wycieczkę. Dzięki innej z ko 
lei matce ucznia, dowiedzia­
łam sie, że „Bort” musi nam. 
zwrócić wnłaconą zaliczkę. O 
takiej możliwości nie zostałam, 
w biurze poinformowana. Jegn 
pracownica, w czasie oczeki­
wania na autokar — ant razu 
nie raczyła zatelefonować do 
szkoły. To ja chodziłam Jcilka 
razy dn Biura (bo telefonów 
nie odbierano). Nie chwycjła 
też. za słuchawkę, by dowie­
dzieć się, ■ czy w innych biu­
rach ńie ma wolnego autoka­
ru. A na koniec, usiłowała prze 
konać mnie, że to „Bort” pozo 
staje organizatorem imnrezy 
(cżyli miałby prawo do marży 
za przygotowanie wycieczki!).

Gdyby nie wyjątkową nieu 
dnlność tej pani, mogliśmy wy 
jechać na s~1ak trzy godziny 
wcześniej. Nie musielibuśmy 
rezygnować ~ kilku miejsco­
wości godnych zwiedzania. Ro 
dzice nie denerwowaliby się 
Z pou^du dvżnao opó^r/w-iia 
powmty. A dzieci uniknęły­
by sytuacji stresowej (...) 

f1?87)
HANNA AFOLIN^sk i 

Poznań

TO NIE TRUDNOŚCI...
Teren przy wyładowni i za- 

ładowni PKP w Mosinie, w 
1949 roku, jeszcze miał resztki 
kocich łbów i jaką tako moż­
na było bez większych kłopo­
tów ładować towar. W miarę 
upływu lat, notorycznie za­
niedbywany teren coraz bar­
dziej utrudniał pracę. Od cza­
su do czasu nawieziono szla­
ki lub gruzu. Już 35 lat mija i 
proszę tylko przyjechać i po­
patrzeć, co tam. na tym. placu 
się dzieje. To obraz nędzy i 
rozpaczy.

Widziałem jak z przyczepy 
spadły 3 worki białej soli ku­
chennej. no których zaraz prze 
jechał, sie traktor, bp się spie 
szył. Najgorsze są tzyr. wil-

było. Niewiele ryzykując wsze 
dłem do tramwaju (z uwagą!
„mógłby pan odpowiedzieć’ 
skwitowaną milczeniem Nr 
ewid. wagonu 619. Na przy­
stanku na ul. Fredry przed­
nim pomostem chciały wsiąść 
trzy kobiety, lecz wsiadła tył 
ko jedna, następnym „przed, 
nosem” motorniczy zamknął 
drzwi. Tramwaj ruszył, zanim 
te dwie kobiety zdążyły dojść 
do drzwi z tyłu wozu. Motor­
niczy, wciąż milcząc, założył 
ostentacyjnie swój' yumer e- 
widencyjny niezbyt czytelny 
na przedniej ścianie wagonu 
zgasiwszy uprzednio papiero­
sa.

Ten młody człowiek zaczął 
pracę od aroganckiego zlek­
ceważenia pierwszych trzech 
osób, z którymi zetknął się 
zaczynając pracę 2 lipca. (1284)

ANTONI W
Poznań

stopniu zniszczone, boisko bez 
sieci odwadniającej. Terenem, 
tum. oraz halą dysponował Wy 
dział. .Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. Decyzja o likwidacji 
tych urządzeń została podję­
ta również przez ten urząd 
(znaczny stopień zużycia oraz 
brak środków finansowych na 
remont tych obiektów). Nad­
mieniamy, że z drewna, uzys­
kanego z rozbiórki trybun, po 
budowano nad Malta stelaże, 
da magazynowania, łodzi wio
ślnrskich.
Akademii WF teren został przy , 

znany przy podejmowaniu decy­
zji o budowie ' budynku dydakty­
cznego. przy ul, Marchlewskiego 
(lata 60-te). Wielokrotnie 
opracowywaliśmy plan zagospoda­
rowania tego terenu (m. In. po­
przez rozpisanie konkursu), jed­
nak do realizacji nie doszło, ze 
względu na hrak środków fina'n- 
snwych Aktualnie mamy pełną 
dokumentację techniczną na bois-

PRZYSTANKI I POSTOJE

Odpowiadając na list pt 
„Propozycje” („Glos” z 21.V) 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne w Poznaniu u- 
przejmie wyjaśnia,, że stosowa 
na zasada sytuowania, na ko u 
cówkach, poza małymi wyjąt­
kami, dwóch przystanków — 
tj. dla wysiadających oraz dla 
wsiadających, jest uwarunko­
wana koniecznością opuszcze­
nia pojazdu przez wszystkich 
pasażerów, po to, aby prowa­
dzący mógł sprawdzić, czy 
wnętrze pojazdu jest w porząd 
ku, czy ktoś spośród pasaże­
rów nie pozostawił jakiegoś 
przedmiotu, jak wygląda czy 
stość pojazdu. Trzeba też prze 
stawić kasowniki. Na czyn­
ności te przeznacza się zresz­
tą. bardzo mało czasu i po ich 
wykonaniu prowadzący pojazd 
zobowiązany jest podjechać na 
przystanek początkowy i tam 
oczekiwać na czas odjazdu z 
otwartymi drzwiami. Od tej

asady istnieje tylko jeden
wyjątek, n mianowicie prze-
rwa.
jazdy,

przewidsiana rozkładem

przez 
rowcą.

na spożycie posiłku 
motorniczego lub l<ie- 

Analizująć sytuację
końcówki przy Dworcu Głów­
nym. PKP należy stwierdzić, 
iż przystanki' są tam zlokali­
zowane prawidłowo (...) na zlo 
kalizowanie po tej samej stro
me jeszcze przystanku 
wysiadających nie ma 
miejsca.

dla 
już

z giębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11, 7, 1984 r. gmarła

MARIA NOWAK
długoletnia pracownica naszego zakładu.

W osobie Zmarłej załoga traci drogą i uczyn­
ną koleżankę, cenionego pracownika.

Pamięć o Niej pozostanie w naszych sercach.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego żalu 1 
współczucia składają:

Zarząd, Rada Nadzorcza i pracownicy 
Spółdzielni Pracy „Bukowianka”

• Podstawowa Organizacja Partyjna i Związkowa

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 lipca 1984 r. o 
godz. 10 00 na cmentarzu w Buku. 2207-K3

Zawiadamiamy, że dnia 8 lipca 1984 r. zmarł

ś. T p.
ZDZISŁAW HAWELSKl

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 18 bm. 
o godz. 14,25 na cmentarzu junikowskim.

córka z mężem i wnukiem 
oraz rodzina

Prosimy o meskłądanie kondolencji.
16444g

Dnia 1'1 lipca 1984 roku zasnęła w; Bogu, na­
sza ukochana mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 95

ś. T p.
MARIANNA PIJANOWSKA

Msza św, odprawiona zostanie w kościele pa­
rafialnym Matki Boskiej Częstochowskiej w 

^Jaramowięach w dniu 14 bm o godz 16.39. po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, Sarmacka aa m. 4. 2195-U3

W dniu 3 lipca 1984, roku zmarł adwokat

ZDZISŁAW HAWELSKl
h, członek Zespołu Adwokackiego nr 

w Poznaniu,

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lipca 1984

5

o godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

pamięci I

Poznań, ul. F

roku

Okręgowa Rada Adwokacka 
w Poznaniu

22D3-K3

Oddani Ojczyźnie byli 
niowie polityczni Fottu 
kowskiego. śp.

żołnierze AK, 
ATI i Obozu Żabi-

ko lekkoatletyczne na tym 
nie. Koszt pobudowania — 
20 mln^zł.

Ponieważ równocześnie 
Projektów „Miastoprojekt”

tere- 
okolo

Biuro 
opra-

Wysunięty postulat przenie­
sienia przystanków przy ron­

dzie Przybyszewskiego — Grun 
wdldzka, z punktu widzenia 
pasażerów jest słuszny, wiąże

cnwuje wieloletni, docelowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
tego terenu, realizacja tej inwe­
stycji została wstrzymana Roz­
poczęcie hudowy boiska planuje- 
mv po roku 1986.

Obecnie onracowywana kon­
cepcja docelowego zagospoda­
rowania terenu ul. Marchlew­
skiego i. ul. Bema przewiduje 
od strony ul. Bem,a zabudowę 
budynkiem dwukondygnacyj­

nym na pomieszczenia dyda­
ktyczno-naukowe, z solami 
ćwiczeń ora- ę salami gimna 
stycznymi, W związku z po­
wyższym boiskn lekkoatlety-

się jednak, z przebudową całe 
no rnnda, wymaga, wyprosto 
wania łuków torów, pobudo­
wania wysepek i. prawdopodo 
bnej 'wucinki drzew. Sprawę 
tę przedstawimy na najbliż­
szym. posiedzeniu Komisji do 
snraw Bezpieczeństwa w Pu­
ch u Drogowym, nrzy Wydzia­
le Komunikacji Urzędu Miej­
skiego W Poznaniu. (10131

j.r.n7.r figlfwskt

JEDNAK OD MACOCHY?

W odpowiedzi na list Ireny 
Tadeusza K. z Poznania

rznę bodzie
W ukonanie 
wlanego

pomnie jszone.
robót nma-

boiska treningn-
wegn przed, postawieniem, pro 

hnd^wk.U od stro 
nu ul. Bema bułobu niennson 
dnrr~e. 9 uwaoi na, to. że ule. 
głobu d n,> i‘ic st n r ji ze wznl.edu 
na notr^ebe niemi budowy.

Poza tum. jednum, r warun­
ków roznacz^cia h^rinwu jes^ 
ntrzymarir> dotacji finansowej

maririn nrartniemu 
hotnformować. rńt-u hic 

rnznncz^Uśm.if
Unij f^l.okatirnwąnei za ni. Ar- 
m’? Poznań) wraz ohł^htąmi 
tow.arznrSzncumł (budunkiem 

snorfnwnch i z^-

’7,r<l-nń''Zer>łe teś rjlo
nujemy na r^k 1990. (^76).

ZDZISŁAW KUDŁA

MILCZENIE T NIE tyt ko

Przystanek przed „Merku­
rym” godz. 9. Z zajezdni na 
ul. Gajowej nadjechała pusta 
„szesnastka” w kierunku Fre­
dry, lub Pułaskiego. Zapyta­
łem motorniczego: —. Czy je- 

■dzie pan na prawo? Nie otrzy­
manoszy odpowiedzi powtórzy 
lem pytanie. Odpowiedzi nie

ZDZISŁAWA KRAJNA
ps, ..Olszyna”

ZBIGNIEW KRZEKOTOWSK1
ps. „Skrzecz”

zamordowani Babikowie
W 40 
o godz

rocznicę Ich zgonu
w lipcu

w sobotę
1944

17 odprawńona zostanie msza
kościele św. Krzyża na Górczynie.

Rodzina i przyjaciele
I6851g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 lipca 1984 r. odeszła od nas na zawsze po 
długich cierpieniach, namaszczona Olejami św. 
przeżywszy lat 79 nasza najukochańsza matecz­
ką, teścioowa. babcia i prababcia

ś. T p.
MARIANNA PIECHOCKA

z dmu Gołębiewska

(„Głos” z 22.VI) pt. 
od macochy” PSS

„Osiedle
..Społem”

odpowiada na fragment. do­
tyczący „Społem” PSS: Sklep 
nr 341 przy ul. Tarczowej w 
Poznaniu był zamknięty od 
16 do 30 kwietnia. Pracownik 
miał zwolnienie t lekarskie, a 
następnie urlop wypoczynko­
wy oraz od 15 do 23 maja br 
zwolnienie lekarskie. Cały czer 
wiec br. sklep był czynny 
Sklep nr 341 jest sklepem ma- 
lum. jednoosobowym, i w ra­
zie choroby, czy urlopu, mu­
si być zamknięty. Przeprasza­
my naszych klientów za. tę 
sytuację i kłopoty z zakupem 
podstawowych artykułów spo 
żywczych. Odnośnie budowy 
noweao, dużd^o pawilonu i to 
Wielobranżowego, komunikuje 
my uprzejmie, że do roku 199^ 
realizować będziemy na. przed 
mieściach Poznania 13 pawi 
Innów. przykro nam bardzo 
nie w nianie nie ma budowa 
pawilonu w tym, rejonie

ANDRZEJ PER7 
wlceprezn

OD REDAKCJE Zatem nic 
na. lepsze dla mieszkańców
to 
dla 
być 
nie

położonego na uboczu 
nie zmieni? Przecież 
nie powinno i chyba 
jest ..ostatnie słowo”

na ten temat.

OSie

PS?

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. 
dżinie 12.45 na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Plac Wlkp. .1 m 71.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lipca r zmarł nagle nasz długo.etm 
pracownik

RYSZARD CIEŚLAK
Pogrzeb odbędzie się 14 lipca 1984 r. e godz 

14.00 na cmentarzu w Krzyżownikach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Pracownicza, 
Związek Zawodowy oraz współpracownicy 

Biura Zbytu Sprzętu pomiarowo-Kontrolnego 
„Merazet” w Poznaniu

3206-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 hpca 1984 r zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św, nasza kochana matka, teściowa, bab-- 
cia i prababcia, przeżywszy lat 75

ś. T p. 
LEONARDA ŁAJDYK

z domu Kusik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 lipca br 
o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

w smutku pogrążoną

R O DŻINA

Poznań, ul. Grudzieniec 113 m. 2. M728g |

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lipca 1984 roku zmarła, po długich l cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, naszą mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 74

MARIA

Pogrzeb 
godz. 12;90

z 
* 

odbędi
na

ś. T p.
LENARTOWSKA
domu Nowak

sobotę _ 14 bm.
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Nowowiejskiego .7 m. 6 2194-U3

Z- głębokim żalem zawiadamiamy 
10 lipca 1984 roku zakończył nagle 
cowite i pełne poświęcenia życie. 
Sakramentami św. mój drogi mąż

że dnia 
swe pra- 
Opatrzony 
nasz tro-

skliwy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 77

ZYGMUNT WEJMAN
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 lipca br 

Oj godz, 11 na cnąentarzu parafialnym w Iłów- 
cu.

W smutku pogrążona

Pecna. 18ą92g

W dniu 27 czerwca 
radca prawny

1984 roku zmarł adwokat

WITOLD POSŁUSZNY

Puszczykowie.

pamięci.!
21 ' bm, 
św.

Pogrzeb odbył 
cmentarzu w

dniu 7 lipca 1934^ę

Okręgowa Rada Adwokacka 
Poznaniu

2204-K3

Dnia 10 lippa 1984 roku odszedł od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach 

przeżywszy lat 72 opatrzony Sakramentami
św, mój drogi mąż, 
dziadek, śp.

nasz ukochany ojciec,

STANISŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz, 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

piątek 13 lipca br. 
górczyńskim.

RODZINA

W miejscu kondolencji prosimy o modlitwę
za Zmarłego. 16«25g

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że w’ dniu 11 lipca 1984 r nieubłagana śmierć 
zabrała nam moją najukochańszą żonę, naszą 
najdroższą matuchnę i teściowa, wspaniałą i
troskliwą

Pogrzeb 
w sobotę

babunię, drogą kuzynkę i ciocię

ś. T p.
HALINĘ MIZERNĄ 

z domu Kubicką 
żyła lat 68

naszej drogiej Zmarłej odbędzie się 
14 bm. o godz 13.00 na cmentarzu

winiarskim przy ul. Wojciechowskiego.

.W nieutulonym smutku 

mąż, dzieci i wnuki
Poznań, Rynek Jeżycki 3 m 3. 21S1-U3

Dnia 7 lipca 1984 r. w tragicznym wypad­
ku zginęła śp

ILONA MALISZEWSKA
lat 26

Pogrzeb odbył się w czwartek. 12 lipca br, 
na cmentarzu junikowskim

W smutku pogrążony 
mąż

Poznań, Kolejowa 43 m. 18. l«717g

J- Dnia 11 lipca 1984 r zmarł po ciężkich cier- 
‘ pieniach. w wieku 73 lat, nasz ukochany 
mąż,, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF OLEJNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 lipca br. 

o godz.' 14 na cmentarzu w Dopiewie/

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Dopiewo, Południowa 1. 13" 09 g

—Mcm

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lipca 1934 roku zmarł nagle, w wieku 6’5 lat, 
namaszczony Olejami św . nasz najdroższy mąż, 
brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
STEFAN PIETRASZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu przy ul. Łużyckiej.

W smutko pogrążona 

żona z rodziną
Poznań św. Wojciecha 27 m. 12. , 2193-U3

wznl.edu


SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
PRALNICZO - FARBIARSKICH „§WIT” 

w Poznaniu

informuje PT Klientów, że od dnia 9. 7. 1984 r. 

do 31. 7. 1984 roku

WSTRZYMUJE PRZYJMOWANIE BIELIZNY 
od zleceniodawców indywidualnych w terminie eks­
presowym i zwykłym, z uwagi na spiętrzenie zle­
ceń i brak pary technologicznej w zakładzie pral­
niczym przy ul. Dziekańskiej w następujących 
punktach przyjęć nr:

6, 7, 8, 9, 14, 15, 17, 19, 22, 24, 30, 33, 37, 39, 
40, 47, 49, 54, 55, 57, 62, 63, 65, 68, 70, 72, 
81, 92, 93, 95, 97, 99, 100, 101, 103, 104, 105, 
107, 108, 111, 113, 114, 118.

Jednocześnie polecamy usługi w zakresie prania 
bielizny w oddzielnych pralnicach w zakładach sa­
moobsługowych:

nr 14 — Os. Piastowskie 75,
nr 3 —■ Os. Kraju Rad — paw. 105a, 
oraz chemicznego czyszczenia odzieży i renowa­
cji ze skór welurówych.

Za utrudnienia z korzystania usług Spółdzielni wszystkich 
zainteresowanych uprzejmie przepraszamy. 2496-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 lipca 1984 roku zasnął w Bogu, Opatrzony 
Sakramentami św., po krótkiej chorobie, nasz 
drogi Ojciec, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
w wieku M .lat

Ł t p.
STANISŁAW TRINSCHEK

emeryt PK?

Pogrzeb odbędzie Mę w sobotę, 14 b>m. • go­
dzinie Wj.30 na cmentarzu górczyńskim,

W głębokim smutku pogrążona
Rodzina

Prosimy o nieekładamie komdolencji.
21M-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
U llpca 19«4 roku odeszła od ftaś, opatrzona 
Sakramentami' św , kończąc swe pracowite, peł­
ne dobroci i poświęcenia życie, nasza ukocha­
na mama, teściowa, babcia L ciocią, przeżyw­
szy 74 lat

i. t p. 
JADWIGA KUJAWA 

z dómu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 16 bm. 
o godz 11.45 na cmentatiu junikowwkim,

W smutku pogrążdna

RODZINA

Poznań, ul Juhikówk* 2. 3192-U2

W dniu 9 lipca 19M r. zakończył swoje pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany mąż, ojciec, 
teśc i dziadek

Ś. + p.
WŁADYSŁAW GIER AK

Pogrzeb odbędzie sić w poniedziałek. 16 hp- 
ca i4«4 r. o godz. 11.15 na cmentarzu na Mi­
ło sto wie

W smutku pogrążeni

żen* i dzaeci z rodzinami

Prosimy o ni,uskładanie kondol&ncji.
Poznań, ul Marcelińska 85A tn 3 16307g

Z głębokim żalem •zawiadamiamy, że dnia 16 
lipca 1984 roku, zmarł przeżywszy 7« l*t, opa­
trzony Sakramentami św., nasz drogi mąż. 
ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
CZESŁAW LAURENTOWSKI

Msz a św. i pogrzeb odbędą ^-ę w sobotę. 14 
lipca br o gOdz 9W na cmentarzu przy ulicy 
Kąkolewskiej w Lesznie

W smutku pogrążona

rodzina

Leszno, Armii Czerwonej 36

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia 
T io Upca 1984 r zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., ukochany brat, szwagier i wujek, sp

JÓZEF WOJTUŚ
Pb^ęb si’ w P»niertii'’łeR' w

0 cmentarzu junikowękim

W’ smutku pogrążone

Godzina

pro„ _ nie kondOlMicji
Poznań. Dąbrowskiego l^OS

0 Praca
Do zbioru truskawek 
przyjmy. Kobylniki, 
Działkowa 11, dojazd au 
tobusem IM linia przez 
Napachanie. i«599g

0 Sprzedaż
Okazja* Merkury stereo, 
kolumnami, nieużywany. 
Łucznik - Singer — 884 
nowy Os. Rusa 139 m. 37.

16655g

..Aria” z kolumnami oraz 
,,Amator” plus kolumny 
Oferty 11066 Biuro Ogło 
szeń, Skryte 1.

Telewizor kolorowy tury 
styczny „Elektronika”. 
Marszałkowska 1 rn 6, 

31. telefon 67-23-86

Sprzedam radiomagneto­
fon stereofoniczny „Kas­
przak”. Tel. (ł7-10-72.

18330g

Sprzedam tanio telewi­
zor i motocykl WSK. 
Tel 425-06. 164«9g

Sprzedam wapno gaszo­
ne. dacholeum, telefon 
32-52-23 18410g

Używany telewizor kolo­
rowy (sprawny) telefon 
22-27-76. 167V»g

Sprzedam bamio 2 konie.
Kon»rzewo ul. Szkolna 
31. 11414g

Siatkę ocynkowaną par- 
kanową. 'Poznań. Słowiań 
ska 38 m. 1. U169g

Sprzedam taśmę stal, o- 
cynkowaną sok 0.5 40Ó 
kg. Leszno tel. 20-67-44

112«7g
Giętarkę elektryczną do 
rur wydechowych i cień 
kość lennych sprzedam
Zielona Góra. ul. Jedno 
ci Robotniczej +4.

U537g

Dnia 11 lipca 1984 r- zmarła po długiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami sw„ nasza uko­
chana mamusia, teściowa i babcia

Ś. + p.

ANNA BUXAKOWSKA
i domu Łożyńska

Pogrzeb odbędzie »ę w poniedziałek, 16 bm. 
e godz 12.W na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
219O-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 lipca 1984 r. zakończyła w Bogu, swe pra­
cowite. pełne poświęcenia i dobroci serca ży­
cie, opatrzona Sakramentami św., przeżywszy 
lat 58, nasza najdroższa żona, mamusia, teś­
ciowa i babunią

Ś. t p.
MARIANNA OSTROWSKA

• domu Polarek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 16 bm. 

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

mąż. cótki, zięć i wnuczka
Prosimy o nieskładanie kóndolencji.
Autobus odjedzre sprzed domu żalobj’ o go- ' 

dżinie 10 00
Poznań, ul Ogrodowa 9 m. 17. 2185-U3

tw dniu 9. VII br niespodziewanie zakoń- 
czył swoje życie, nasz najdroższy ojciec, 

teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK WALIJSKI
emerytowany nauczyciel, uczestnik Kampanii 
Wrześniowej, jeniec obozu w Murnau, czło­
wiek pełen poświęcenia dla bliźnich, prawy 
i uczciwy, wierny syn Kościoła i Ojczyzny, 
odznaczony. m. ip. Medalem Komisji Edukacji 

Narodowej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 lipcf o go­
dzinie 11.30 w Oborzyskach

Córka i syn z rodzinami

Poznań, ul Gwardii Ludowej 58 m. 7 16650g

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że dnia U lipca 1984 r zmarł nagle, mój naj- 
droższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść i dzia­
dek

Ś. + p.
KAZIMIERZ KOWALCZYK

Msza św odprawiona zostanie w sobotę — • 
14 bm ó godz. 11 w kościele- parafialnym w 
Wałkowie. po czym wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn. synowa, zięć

i wnukowie
ld«74g

W dniu 8 7 1984 r zmarł nasz były, długo­
letni. ceniony pracownik

KAROL RITTHAMMER

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz- 
tmgo współczucia.

Dyrekcja oraz współpracownicy
Zakładu Obrotu i Przetwórstwa

Artykułów Rolnych WZGS w Poznaniu

3206-K3

Sprzedam błam łap&n ka 
rakułowt. Wiadomość: po 
godz. m.oe, t»i. sfl-87-7«.

16855g

Półkotapezan, mało uży­
wany tanio, maszynę do 
pisania „Olimpia” tel 
77-30-96. ‘ !O634g

Sprzedam zakład stolars 
kl. Oferty llż«2g Biuro, 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Wózek inwalidzki space­
rowy. Oferty 10263g, Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Motoryzacyjne
Sprzedam Fiata 1500, ro 
cznik 1978 i nową MZ 260
Tel. 500-27, godz. 19 — 21 

10654g

Sprzedam Syrenę 106, ro 
cznik 1980, telefon 799-643 
po południu 16289g

Sprzedam Tarpana, od­
biór 1 wybór Polmózbyt 
tel. 520-24. l»540g

Kupię „Wanózawę" M-20 
(stary typ) w dobrym 
stanie. Poznań, ul. Mści 
bora 32 (Antonlnek).

Sprzedam Fiata 125p com 
bi rok 1980 ul. Jabłon­
kowska 12. 16449®

0 Lokale
Zamienię samodzielne dii 
że 3 pokoje słoneczne z 
wygodami, c.o. — etażo­
we, półsuterena z do- 
zorstwem 1/2' etatu (jest 
możliwość zamieszkania 
dwóch rodzin) — na 2 
pokoje samodzielne Teł 
475-69 lub oferty 15993.® 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

1. Pilarka
2. Pilarka
3. Pilarka

PILNIE ZAKUPI 
następujące maszyny: 

tarczowa przegubowa typ: DCKLH 
wielotarczowa — import Czechosłowacja 
tarczowa poprzeczno - wzdłużna

typ: DMMA - 40
4. Wyrówniarko - grubiarka z wiertarko - frezarką 

typ: DYSC 3/40
5. Wiertarko - frezarka jednowrzecionowa’ pozioma

6.
7.
8.

9.
10.
11.
12.
13.
14.
15.

typ: DWLA- -25
Suszarnia komorowa typ: DQKC - 140
Czopiarka dwustronna F.O.1.6
Frezarka dwuwrzecionowa 7PML Gorzów
Frezarka dolnowrzecionowa DFDA - 2
Pilarka formatowa DMGA - 35
Szlifierka do wąskich płaszczyzn
Wkrętarka pneumatyczna
Przyrząd do znakowania palet (wypalanie)
Prasa do sklejania na zimno
Pilarka łańcuchowa spalinowa PS-80

1K. Urządzenie do 
względnie inne

załadunku kłód typ: HIAB

17. Urządzenie do posuwu mechanicznego

Zamienię mieszkanie M-6 
cztero pokojowe, komfor­
towe z telefonem. TT p 
na Os. Lecha, na ‘dwu 
lub 3-pokojowe na Grun 
waldzie, tel. 87-31-89.

16864g

OFERTY prosimy
Piękna 41, telefon:

Dwie pielęgniarki poszu 
kujś pokoju umeblowa­
nego. Teł. 222-176 od 
godz. 11—14. 16234g

t7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 lipca 1964 r niespodziewanie odeszła od 

nas, moja najdroższa, ukochana, jedyna córka, 
przeżywszy lat 39, śp.

MIROSŁAWA BAJER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 lipca br. 

o godz. 10.36 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

matka, brat,, bratowa i bratanice

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Międzychod.zka 3A m. 15. 167'1’1 g

W piątek, dnia 22 czerwca 1994 r. zmarł na­
głe, w wieku 86 Jat, nasz kochany ojciec, brat, 
dziadek, pradziadek, szwagier i wujek

Ś. + p.
ROCH STASIERSKI

powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. Odznaką 
Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego, były wiezień obozu koncentracyjnego 

w Mauthausen.

Pogrzeb odbył się we wiórek, dnia 36 czerw­
ca w Kępnie,

W smutku pogrążeni 
syn i żoną i córką oraz rodzina 

16639g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 llpca 
br. wnarł nagle, nasz nieodżałowanej pamięci 
kolega, wieloletni kierownik i były członek 
Zespołu Adw nr 5 w Poznaniu

adw. ZDZISŁAW HAWELSKI
Zmarły był człowiekiem prawego charakteru, 

znakomitym, cenionym, wielkiej wiedzy praw­
nikiem, służącym zawsze radą i doświadcze­
niem zawodowym wszystkim kolegom

Rodzinie Zmarłego, najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia składają:

koleżanki, koledzy oraz pracownicy
Zespołu Adwokackiego nr 5 w Poznaniu .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lipca 1984 roku zginął tragicznie w wieku 
73 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

Ś. t p.
JÓZEF KLIMCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu parafialnym w Uza- 
rzewie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
2196-U3

Ż głębokim żalem zawiadarpiamy, że dnia 
10 lipca 1984 r zakończyła swe pracowite życie

Ś. + p.
MARIA WYSŁOUCHOWA

t domu Frontczak
do ostatniej chwili czynna, energiczna i współ­
uczestnicząca w życiu swych bliskich.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go­
dzinie W.00 na Górczynie.

RODZINA'

Poznań, ul; Winklera 12 m. 2. 1W94«

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE
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składać pod adresem: Poznań
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60-589 ul.
473-31, 480-813, telex 0413277, 0414210.

2192-K1
xx>o<><>ooo<x><><><><x><x>ooo<x><><x><xxx><xxxx><><><x><><><><><x>o<>

0 Nieruchomości
Sprzedam segment — Os
Swierczewo, częściowo w 
bonach PeKaO Oferty 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1 

16409g

Karpacz działkę pod bu 
dowę, pięknie położoną 
sorzedam,' tel. Poznań 
715-46. 2701g

0 Różne
Instalacje, elektryczne: — 
.zakładanie nowych; — 
remonty; — konserwa­
cje; — wykonuje. Tel. 
407-84 po godz. 16. 2509g

0 Matrymonialne 
Samotnych zapoznaje Biu 
ro ,,Victoria”, Pabiani­
ce 1, skrytka 1.3. 1902-K2

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakład Poligraficzny Wielkopolskiego Wydaw­
nictwa Prasowego — zatrudni zaraź na dob­
rych warunkach płacy i pracy pracowników 
do przyuczenia w specjalnościach:

— operator przygotowalni offsetowej 
operator maszyn offsetowych rolowych

— operator maszyn typograficznych 
oraz:

— maszynistów typograficznych.
Kandydat do przyuczenia winien, posiadać, 

minimum wykształcenie podstawowe oraz 
ukończone 18 lat. ■ z

Zgłoszenia przyjmuje Zakład Poligraficzny 
ul. Ziębicka 16, teł. 673-611. 125-B
Okręgowy Urząd Telekomunikacji Między­
miastowej w Poznaniu ul. 23 Lutego 26 

zatrudni panie na stanowiskach 
TELEFONISTEK i TELEGRAFISTEK.

Praca na zmianę w pełnym i niepełnym wy­
miarze godzin* Osobom zamiejscowym gwa­
rantujemy zakwaterowanie na koszt zakładu. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służby Pracow­
niczej III piętro pok. 329, Informacje telefo­
niczne nr nr 584-69, i 584-55,. .2382-Kl
KOMBINAT PGR MANIECZKI, woj. poznań­
skie — zatrudni:
— lekarza medycyny w Ośrodku Zakładowym 

— możliwość zatrudnienia- żony nauczy­
cielki.

Mieszkanie zapewniamy wr nowym budow­
nictwie. ■

Oferty zgłaszać na adres: Kombinat PGR 
w Manieczkach. 63-111 Manieczki. 2186-K2

PR7FTARGI
NARODOWY BANK POLSKI V Oddział w 
Poznaniu ul. Libelta 16/20 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie: *

— robót malarskich — malowanie, pomiesz­
czeń Oddziału przy ul. Libelta 16/20 ca. 
3.000 m’ ści,an i sufitów — emulsyjne, 
600 m2 ścian — olejne i 1.200 m2 stolarki 
olejne.

Termin .wykonania 30. 3. 1985 r.
W przetargu mogą brać udział przedsię­

biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z napisem „przetarg” prosimy skła­

dać w terminie 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia o przetargu a otwarcie ofert- na­
stąpi w dniu następnym o godz. 10.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferen­
ta i unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. r

Informacji dodatkowych udzieli kierownik 
Zespołu Organ, - Admin. tel. 559-37. 2359-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 lipca 1984 r„ zmarł mój najukochańszy mąż, 
najtroskliwszy ojciec

Ś. + p.
ANTONI SAWICKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 lipca br- 
o godz. 12.30 na cmentarzu winiarskim przy 
ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

żona z córkami

Pro-simy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Gostyńska 99. 18S40g
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Leszczyńskie

Jakość wody 
bardziej martwi 
niż jej niedobór

Mimo upałów kłopoty z za­
opatrywaniem w wodę omija­
ją mieszkańców Leszczyńskie­
go. Dla potrzeb gospodarstw 
domowych — starcza, obo­
wiązują już jednak pewne o- 
graniczenia, wprowadzone 
przez. Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Ka­
nalizacji dla zakładów prze­
mysłowych. Dotyczą one od 
1 maja 27 przedsiębiorstw 
województwa. Od 1 lipca — 
zgodnie z decyzją wojewody 
— obowiązuje też limitowa­
nie wody, wykorzystywanej 
do podlewania ogródków przy 
domowych i działkowych.

Niezłą w tej chwili sytua­
cję pogorszyć mogą oczywiś­
cie — aura lub awarie (oby 
się nie zdarzały). Ostatnio 
zdarzyło się tvlko drobne 
uszkodzenie w Kościanie, spo­
wodowane budową kanaliza­
cja. . . *

Poprawić zaopatrzenie w 
wodę mogą natomiast inwe­
stycje. Między innymi nowy 
wodociąg w Krzywiniu, czy 
planowane na najbliższy ok­
res stacje uzdatniania w Koś­
cianie i Lesznie. Jedynym waż 
niejszym zmartwieniem jest 
w tej chwili pogarszająca się 
jakość wody. W związku z su­
szami w ostatnich latach 
zwiększyła się bowiem znacz- 

'nie zawartość w niej żelaza 
— czasami (jak choćby w 
Górze) ponad dopuszczalne 
normy, (jak)

Marian K„ Września — Fra­
szek nie wykorzystamy. Jak je­
dnak — spełniając tyczenie — 
mamy je odesłać, Jeśli w liście 
nie znaleźliśmy dokładne?® adre 
su. (1300)

Siedem lat temu powstała 
w Konińskienh organizacja wo 
jewódzka Ligi Ochrony Przy­
rody. Liczyła wówczas około 
5 000 członków. Obecnie jest 
ich dwa razy więcej, a 95 
procent pośród nich stanowią 
uczniowie skupieni w 115 ko­
łach szkolnych. Jest także 36 
członków zbiorowych*! wspie­
rających. głównie są to zakła­
dy pracy i kola łowieckie.

Praca jnad kształtowaniem 
właściwego stosunku człowie­
ka do przyrody rozpoczynać 
się powinna od najmłodszych 
lat. Dlatego też główne kie­
runki pracy z uczniami to za­
znajomienie ich z zasadami 
ochrony przyrody i jej za­
sobów, pobudzanie zaintereso­
wań problematyką ochrony 
gatunków roślin i zwierząt, 
poszerzanie wiedzy o przyro­
dzie własnego regionu, inicjo­

Kaliskie

Kolejka leśna obwiezie 
po muzeum w Gołuchowie

Pumyślnie przebiegają pra 
ce przy organizacji o- 
środka kultury leśnej w 

Gołuchowie (Kaliskie) — je­
dynej w kraju tego typu ola 
cówki. powołanej w celu gro 
madzenia i naukowego oprą 
cowania zabytków kultury 
materialnej leśnictwa oraz 
dzieł sztuki inspirowanych 
przez las. Zadaniem ośrodka 
jest także popularyzowanie 
wielorakiego znaczenia lasu i 
gospodarki leśnej w życiu 
człowieka.

Usytuowanie muzeum w 
Gołuchowie nie jest przypad 
kowe Leży on bowiem na 
uczęszczanym sziaiku komun1 
kacyjnym z Poznania przez 
Kalisz do Łodzi, ma dogodne 
połączenia z całym krajem. 
Największa atrakcja jest da w 
na posiadłość Leszczyńskich, 
która w połowie ubiegłego 
stulecia stała sie własnością 
rodu wielkopolskiego Dzia- 
łyńskich — Jana, który wraz 
z żoną Izabellą z Czartorys­
kich wybudował późnorepe- 
sansowy zamek z orzeznaczp 
niem na muzeum oraz założył 
wielki bark, łączący walory 
krajobrazowe z naukowymi. 
Ponadto Wielkopolska ma 
wielkie tradycje leśnictwa, 
które wraz z przemysłem 
tartacznym sa nadal ważnym 
działem gospodarki regionu.

Na cele ekspozycyjne mu­
zeum przeznaczono budynek 
oficyny zamkowej Prezento­
wane będą w niej zagadnie­
nia przyrody lasu. historii 
leśnictwa, ochrony przyrody 
i naturalnego środowiska 
dzieła literatury i rękodzieła 
a r tystyc zn eeo i ns oirowan e t e 
ma tyka leśna i łowiecka, a 
także najróżniejsze wydawni 
ctwa i druki. Zgromadzona 
w bibliotece liczba wólumi-* 
nów przekroczyła juz 5 900 
sztuk, a archiwaliów i 
sooism lest kilkakrotnie wie 

Konińskie

Park z pozostałości 
Puszczy Bieniszewskiej?

wanie i realizowanie czynów 
społecznych na rzecz własne­
go środowiska. Uczniowie bio- 
rą udział w ogólnopolskich 
konkursach „Na najlepiej pra­
cujące szkolne Koło LOP’’ 
(Szkoła Podstawowa w Sław, 
sku zajęła 3 miejsce w kra­
ju). organizują sesje popular­
no-naukowe, sadzą drzewa i 
krzewy, zbierają karmę dla 
zwierząt na zimę.

O ile działalność wśród ucz 
ni ów jest widoczna, to praca 
wśród dorosłych poza nielicz­

cej. W przyszłości biblioteka 
z oficyny przeniesiona zosta­
nie do budynku zajmowane­
go obecnie przez szkołę ood 
stawową. Urządzone zostaną 
tam również pracownie i po­
koje dla praktykantów, .stu­
dentów. magistrantów, na-, 
ukowców. itp.

N a j ba r d zi e j zaaiwanso wa 11 a 
organizacyjnie jest ekspozy­
cja o tematyce techniczno- 
leśnej. Urządzono ją w za­
adaptowanych budynkach 
podworskich oraz wzdłuż po 
bliskiego szlaku turystyczne­
go. Bogactwo zgromadzonych 
narzędzi i różnorakiego 
sprzętu wymaga trzykrotnego 
zwiększenia krytej powierz­
chni wystawowej działu te­
chniki leśnej. Ekspozycja ot- 
warta składać się będzie tak­
że ze skansenu oraz tartaku 
wodnego, wyłuszczarni na­
sion, kolejki leśnej.

Obecnie w muzeum dzia­
łalność prowadzi pięć pra­
cowni tematycznych: historii, 
techniki, kuł turo znawstwa, o- 
światy i propagandy oraz bi­
blioteka z archiwum. Zajmu 
ją się one zdobywaniem eks­
ponatów. przygotowywaniem 
ekspozycji. opracowywaniem 
dokumentacyjnym i meryto- 

-rycznym zbiorów. Trwają 
także prace nad organizo­
waniem pracowni przyrody 
lasu. Poszczególne pracownie 
przystosowane są do prowa­
dzenia prac badawczych oraz 
drpbnych zabiegów technicz­
nych. natomiast nie umożli­
wiają wykonywania konser­
wacji drobnego sprzętu i z 
użyciem środków chemicz­
nych. Czyni sie więc starania 
o zorganizowanie warsztatu 
mechanicznego i laborato­
rium,

Ośrodek w Gołuchowie ma 
spełniać trzy zasadnicze ce­
le: ogółhobóWie-j popularyza­
cji wiedzy o lesie i leśnictwie.

nymi wyjątkami, dn których 
należą kola terenowe LOP 
przy Wojewódzkim Związku 
Spółdzielni Mieszkaniowych 
oraz w Kościelcu. Rychwale, 
Sompolnie i Słupcy — jest 
słaba. Podobnie nikłe zainte­
resowanie obserwuje się w 
zakładach pracy.

Jedną z głównych form dzia 
łalności Ligi Ochrony Przy­
rody stanowią interwencje 
przeciwko wykroczeniom na­

służyć potrzebom tego re­
sortu w zakresie doświad­
czalnym i szkolnictwa oraz 
udostępniać swoje zbiory na 
ubowcom i badaczom . lasu 
Ważną rolę, ma też dział par 
ko wy.

Muzeum położone jest bo­
wiem w przepięknym parku, 
otaczającym gołuchowski za­
mek. Bogactwem drzewosta­
nu i urządzeniem (około 1000 
gatunków i odmian) równać 
go można z arbo return korni 
ckim. Liczący ponad 160 hek 
tarów powierzchni i prawie 
3 km długości należy do na- 
większych i najładniejszych 
w Polsce. Środkiem parku 
płynie strumień — Ciemna 
którego wody zasilają dwa 
piękne stawy. Od kilimu la* 
integralną częścią parku jes* 
jedyna w Wielkopol.sce zągrn 
da żubrów. Stado tych kró­
lewskich zwierząt, które 
przetrwały dzięki polskim 
zoologom, systematycznie sie 
powiększa. Zadaniem ośrodka 
jest ochrona parku jako waż 
nego w systemie przyrodni­
czym ogrodu dendrologiczne­
go Konieczne jest jednak u 
zapełnienie drzewostanu ga 
tankami i odmianami o war 
teściowych cechach dydakty 
cznych i estetycznych, rozw 
tających zainteresowania zwu 
dzających. A jest ich każde 
go roku więcej. W ubiegłyn 
sezonie turystycznym od wie 
dziło ośrodek około 10 000 
osób.. W bieżącym oczekuje 
się iich jeszcze więcej. Wy ma 
ga to uporządkowania ,i wy­
znaczenia ciągów zwiedzani 
i ekspozycji.

Otwarcie Pierwszej stałe 
wystawy wzmogło zaintereso 
wanie zwiedzających lasem i 
jego kulturą. Muzeum staje 
sie stałym punktem progra­
mu wycieczek krajowych i 
coraz częściej zagraniczna eh 
Wypowiedzi i wpisy w księ­
dze pamiątkowej świadczą o 
potrzebie istnienia takiej ola 

*cćwki. prezentującej prawie 
nieznany obraz historii i 
współczesności polskiego leś­
nictwa.

MAREK JĘDRZEJAK

ruszającym przepisy o ochro­
nie środowiska naturalnego: 
W trosce o zachowanie ja­
strzębia gołębiarza i myszoło­
wa podjęto uchwałę o zawie­
szeniu ną dwa lata ich od­
strzału. Wystąpiono także z 
wnioskami o utworzenie parku 
krajobrazowego z pozostałoś­
ci Puszczy Bieniszewskiej oraz 
powołanie filii Zakładu Za- 
drzewień, Zieleni i Rekulty­
wacji. Za sprawą członków 
LOP w Kościelcu zlikwido 
wano tam dzikie wysypiskt 
śmieci. Wielu należących do 
ligi to równocześnie Straż­
nicy Ochrony Przyrody. Jest 
ich w województwie 365, a 
skupieni są w 63 grupach re­
jonowych; około czterdziestu 
ma prawo nakładania manda­
tów karnych. W ubiegłym ro­
ku skierowali do kolegium do 
spraw wykroczeń osiem wnio­
sków o ukaranie, (les)

Pozncnskie

Bliskie otwarcie
długo oczekiwanych obiektów

K r zą ta n i na char tik te rys ty - 
czna dla ostatnich prac 
przed zakończeniem budowy 
panuje właśnie na kilku pla­
cach w miastach wojewódz­
twa poznańskiego Obiekty 
długo oczekiwane przez 
mieszkańców bliskie są już 
otwarcia A ich oddanie do 
użytku stanowić ma przyjem 
ny akcent obchodów Święta 
Odrodzenia.

Tak sie złożyło, że w Opa 
lenicy uczczone zostanie 
przekazaniem mieszkańców 
aż czterech obiektów. Będzie 
to przede wszystkim gminny 
ośrodek zdrowia Wreszcie — 
iak zapewnia jego kierownik, 
Zdzisław Kawczyński — zna­
cznie poprawią się warunki 
pracy służby zdrowia oraz 
leczenia chorych. Znajdzie 
sie tam 6 gabinetów poradni 
ogólnej, po 2 dziecięc&i i 
stomatologicznej, poradnia 
.K” oraz specjalistyczne — 

’ a r y ngo l o g ic an a, n e u r o log i c z- 
ia. ortopedyczna i o ku lis tycz 
na. Wielce przydatne będą też 
zapewne gabinety fizykotera­
pii i fizjoterapii, a wykony­
wanie różnych analiz ułatwi 
własne laboratorium.

Za kiilka dni uwieńczone 
wiec'zostanie kilka lat trwa 
jące przedsięwzięcie, z któ­
rego realizacją było mnó- 
two kłopotów. Zwłaszcza wie 

dy, gdy zaczynano prace. Ich 
zakończenie będzie zatem n- 
kazją do przypomnienia iu- 
dzi, którzy mają spo­
re zasługi przy budowie c- 
środka. jak choćby byłego na 
czelnika miasta i gminy — 
Adama Adamczewskiego czy 
przebywającego obecnie na

Pilskie

Nie wszystkie kola 
aktywne w środowisku

Różna jest aktywność kół 
Ligi Obrony Kraju w woje­
wództwie pilskim. Szczególnie 
aktywne są miejskie organi­
zacje w Wągrowcu, Chodzieży 
i Wałczu oraz w Jastrowiu 
Tucznie, Okonku, Lubaszu i 
Ryczywole. Podejmują one 
współpracę z innymi organi­
zacjami. inicjują okolicznoś­
ciowe imprezy patriotyczno-

Uczta dla oczu
i nosów

Od trzech lat raz do roku 
Ostrów staje się w Kaliskiem, 
stolicą kwiatów. Za sprawą Klu 
bu Międzynarodowej Prasy i 
Książki oraz Wydziału Kultury 
Urzędu Miejskiego organizo- 

emeryturze dyrektora Przed­
siębiorstwa Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej 
Tadeusza Szulca

Wreszcie też opaleniczanie 
nie będą sie musieli wstydzić 
budynku poczty i ubolewać 
nad warunkami obsługi klien 
tów. Zacznie bowiem działać 
nowy pawilon poczty, funkcjo 
nalnie urządzony i nowocześ 
nie wyposażony. Z obecnie 
za jmo wa ny mi po m i es zc ze ni a - 
mi w prywatnej kamienicy 
nie będizie żadnego porówna­
nia. W innym natomiast 
punkcie miasta zaczną funk 
cjonować dwa pawilony han­
dlowe — z artykułami gospo­
darstwa domowego oraz elek 
trycznymi. Uzyskanie tych 
placówek umożliwi pewne re 
tusze y w rozlokowaniu in­
nych sklepów7, po przeorowi 
dzeniu niezbędnych prac mo 
dernizacyjnych.

Do otwarcia nowego obiek 
tu trwają również przygoto­
wania w sąsiedniej gminie. 
Oto w Nowym Tomyślu przy 
ul. Kolejowej włączone- tosta 
na - dystrybutory okazale wy­
glądającej stacji benzynowej. 
Na newno zadowoli to miej- 
scowych zmotoryzowanych i 
przejezdnych, gdyż obecnie 
stacja funkcjonuje w prym! 
tywnych warunkach na jed­
nym z głównych placów mia­
sta. Po nrzeprówadzc” zaś 
budka zajmowana ■ obecnie 
przez personel stacji wyko- 
rzystana zostanie jako dys­
pozytornia sąsiedniego orz1 - 

■stanku autobusowego. Tym­
czasowo — do momentu 
zrealizowania nowego dwor­
ca. (boo) 

obronne, rozwijają pracę ide- 
o wo-wychowawczą. Członko- 
,wie. tych kół licznie bioyi 
udział w spotkaniach z mło­
dzieżą. choćby na koloniach i 
obozach.

Istnieje jednak potrzeba in­
tegracji działań komórek.LOK, 
doskonalenia systemu działa­
nia, rozwijania oddolnych ini­
cjatyw7, zmierzających do roz­
szerzenia zasięgu oddziaływa­
nia na różne środowiska spo­
łeczne. Mówiono o tym na 
niedawnym plenarnym posie­
dzeniu Zarządu Wojewódzkie­
go LOK w Pile, podejmując 
uchwałę, precyzującą najpil­
niejsze zadania, (bej)

mena jest wystawa, stanowią 
ca przegląd osiągnięć okolicz­
nych ogrodników. W 'tegorocz 
nym „święcie”. które rozpacz- 
ie się dzisiaj zaprezentują naj 
ładniejsze swoje okazy hodow 
cy kwiatów, a także działko w 
cy. Nagrodzone zostaną, naj­
ładniejsze kompozycje i po­
jedyncze kwiaty, (msj)

Piętek słońce. 4,44-21.11

UPIEC Irwlna;
13 Małgorzaty

POZNAŃ
NOWY — g, 19 „Dom otwarty”

CKINA | 
!»!»

CHODZIEŻ Noteć: „Ucieczka na 
Atenę” (ang ), „Długa jazda do 
szkoły” (NRD)

GNIEZNO Lech: „Oko proro­
ka” (poi). „Lata dwudzieste, la­
ta trzydzieste” (poi.), Polonia: 
„Co dzień bliżej nieba” tpol.)

GOSTYŃ: „Był jazz” (poi.), 
„Szatan z VII klasy” (poi.)

GRODZISK: „Kochanica Fran­
cuza” (ang.), „Deszczowa pani” 
(NRD)

JAROCIN: „Tysiąc miliardów 
dolarów” (fr.), „ColargoJ zdnbyw 
eą kosmosu” (poi.), „Wyprawa 
na wyspę” (poi.)

KALISZ Kosmos: „Żandarm w 
Nowym Jorku” (fr.); Oaza: ..Ja 
cię trzymam, ty mnie trzymasz 
za bródkę” (fr ); Syrena: „Cena 
strachu” (amer.), „Piraci XX 
wieku” (radź), „Kalosze szczę­
ścia” (poi.)

KĘPNO: „Pieeń o Rolandzie” 
(fr.)

KONIN Górnik: „Książę t że­
brak” (panam), „MałżeAętwo Ma­
ni Braun” (RFN)

KŁODAWA: „Wielka podróż 
Bolka i Lolka” (poi.), „Walka o 
ogień” ('kanad )

KROTOSZYN: „Zwykli ludzie” 
(amer.)

LESZNO Panorama: „Widzia­
dło” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Gangsterzy 
szos” (kanad ) „Księżniczka na 
grochu” (radź )

OBORNIKI: „Unkas. ostatni Mo 
hikamn” (rum.), „Wendeta” (fr.)

OBRZYCKO: „Ucieczka z Alca 
traz” (amer.)

PILA Sokół: „Rocky II” (amer.)
PLESZEW: „To tylko rock” 

(poi.), „Za siedmioma morzami” 
(NRD)

PNIEWY: „Corleone” (wł.),
„Old Sttrehand” (RFN)

RAWICZ: „Seksmisja” (poi.)
SŁUPCA: „Cały len zgiełk” 

(amer ), „spotkanie na Kasjopei” 
(tadz.)

SZAMOTUŁY: „To tylko rock” 
(poi.)

ŚRODA: „Diabeł morski”
(radź.), „Był jazz” (poi.)

TRZCIANKA: „Ucieczka z Al- 
catraz” (amer ), „Ryś na tropie” 
(radź.)

WIERUSZÓW: „Seksmisja”
(poi.)

WRONKI: „Awantura o Basię” 
(poi), „Czas Apokalipsy” (amer.)

WRZEŚNIA: „Magiczne ognie” 
(poi.), „Cudowny kwiat” (radź.)

WSCHOWA; „Boby Deerfield” 
(amer.)

( RADIO )

? PROGRAMU I: ? — Lato 
i radiem; 13.20 - Nowości „Ami­
gi”.; r4.05 — Magazyn muzyczny 
„Rytm”; 16.15 — Bank przebo­
jów; 20.10 —• Koncert życzeń; 
23.25 — Dyskoteka przed sobo­
tą.

Wiadomości: 6,61, 1. 2, J, 4, s, 
6, 7, 6, 9, 10, 14, 16, 19, 20, 23

Z PROGRAMU U: 9.20 - Prze­
boje 40-lecia; 1.10 — Wakacje w 
sterąp; 14.10 — Nowości krajo­
wej fonografii; 16 — Wielkie 
dzieła wielcy wykonawcy; 22.20 
— Słuchajmy razem; 24' — No­
wości muzyki reggae.

Wiadomości: 6, 6, 13, 17, 21, 6.50
Z PROGRAMU III: 9.20 - Mała 

poranna muzyka: 12.05 — W to­
nacji Trójki; 15.05 — Wakacje 
na dwóch kółkach; 24) — Musica­
le, musicale; 23 — Zapraszamy 
do Trójki

Wiadomości: 7, 6, », 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 7.55 — Pio­
senki znad Tamizy; 10 — Halo, 
wakacje...; 12.10 — Problem ty- 
go-dnia; 15.35 — Muzyczne lato 
nastolatków; 18.40 — Studio eks 
pertów; 23 — Śląsk chciał być 
polski

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6 05 
— Radloexpress na dzień dobry; 
13.05^ — Czas dobrych gospoda­

rzy; 17.05 — .Omówienie program 
mu; 17.10 — Radicexpress; 17.30 
— Magazyn kulturalny; 17.55 — 
„Święto sportu 1 młodości”; .8 
— Bluesy P. Greena.

PROGRAM TELEWIZJI 
jamiestesamy na sir. 5

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7) — codziennie g. 10-13, niedz. 
10-15, święta I dni pośw. zamkn

ARMII „Poznań” (Cytadela) - 
g 9-16 niedz., św. g 10-18 
niedz. 1 dni pośwląt. zamkn.

FORTU VII (ul Polska) g. 9-16, 
sob., pnn. i 15. VII zamkn.

HISTORII M POZNANIA <St. 
Rynek) 4r., pląt. g. 12-18, wt., 
czw. g. 9-16, niedz 1 św. g 10-15 
sob., pon. 1 15. VII zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) - g. 10-18, 
ponledz - zamkn.
„Poznań na przełomie XIX I XX 
wieku”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH - zamkn. do odwołania

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St Rynek 64), g 10-17, «ob., 
niedz., tm. tamkn.

NARODOWE (al Marcinkow­
skiego 9> codziennie 1 wolne sob. 
g. 9-18. niedz. 10-15. pon tamkn. 
wystawa: „Nabytki Muzeum Na 
rodowego w Poznaniu w 40-le- 
ciu Polski Ludowej” (14. VI. — 31. 
VIII) ,

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDN1CY g. 9-17. pon 1 dni 
pośw. — zamkn

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWY g. 10—18, niedz. św. 
g. .0-15, pon., dni pośw zamkn

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 8-16. nledż 1 Św 
g 10-18, ponledz — zamkn.

MUZEUM ' POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon., dni pośw — zamkn

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9-15, śr . g, 12-18 nleriz. I św 
g. 10-15, pon., wt.’ i 15 VII zamkn 
Wystawa etnograficzna „Między 
nowym a starym rokiem” (9 VI 
— 31 VIII)

ROLNICTWA (Szreniawa) — g. 
9-15. — g- 9-16, pon, dni pośw. — 
zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­
SKIEGO (Uzarzewo) — g 9-14, 
niedz. I iw. g 10-16, pon., dni 
pośw — zamkn

MUZEUM DAWNEJ MOTORY-

„Głos Wielkopolski’’ — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kozlmlerzowsko 4 |«l 767—50;
KONIN ol ®ZPR 5 tel 266- 67;
LESZNO ul. Słowiańsko 38, tel. 20-60-68

PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

ZACJI (Suchy Las) — piął,, sob. 
i niedz. g 10-16.

W GOŁUCHOWIE - g M-16 
pon dn) pośw i wt. — zamkn.

W KÓRNIKU - g 9-15
GALERIA W ROGAL1N.1E — 

śrż pląt l niedz g. io-lfi, sob ?. 
10-18 pon.. 1 wt. — zśmkn.

ADAMA MICKIEWICZA (W 
Smiełowie) — g 10-16, niedz. 1 św. 
g 10-18 pon l dni pośw zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabl- 
kowie) g 9-15. sob.. niedz i iw. 
10-15 pon t dni pośw zamkn

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
Ratajczaka 38/40) — „Polska li­
teratura dziecięca 1 młodzieżowa 
1945 — 1984’' - do 15 XI.

PTF (Paderewskiego 7) —„Kart 
ki z fotonotatnika” — wystawa 
indywidualna Z. Czajki — g. rO-19, 
wolne sob., niedz. g 10-15 (do 7. 
VII)

PAŁAC KULTURY hall par­
terowy: prz-egląd nowości wydaw 
niczych linca 84 — g, in-13 (d« 
16. VII); Wystawa książek o te­
matyce sportowej — g. 10-16 (do 
31. Vll).

BWA Arsenał — „Plenery '83 
— malarstwo, grafika, ceramika” 
— g. 11-18, niedz. i św, g. 10-15 
(do 29. VII)


